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sprawę restauracji H absburgów  i 
ta k ie  na przyszłość zaniecha się tego 
argumentu przy  załatwianiu zagadnienia 
naddunajskiego.

Znam y w ięc już stanow isko Jugoslaw ji 
i C zechosłow acji. Z obaczm y tera-z jaka  jest 
polityk a  Niem iec. W idać ze w szystk iego, że 
pragną one w yzysk a ć n iezdecydow any sto ­
sunek państw  M alej E ntenty d o  zjazdu rzym ­
sk iego. N iem cy ofiarowują, Jugoslaw ji k o ­
rzystny traktat handlow y i  wysuwają, k on ­
cepcję  niem iecko-czec-hosłow aekicgo paktu 

o nieagresji na w zór tego , jak i zawarły 
z P olską. Jednocześnie rozw ija ją  N iem cy 
dużą aktyw n ość na Bałkanach. W y n ik  gry 
niem ieckiej zależy jednak w  dużym  stopniu 
od ustępstw , jak ie dla Malej E ntenty zdoła 
uzyskać od Mussoliniego am basador francu­
ski, hr. Chainbrun, k tóry  z polecenia sw ego 
rządu m a przygotow ać warunki, um ożliw ia­
ją ce j zw ołanie w ielk ie konferencji naddunaj- 
sk icj z udziałem  Małej E ntenty. W  tern 
ośw ietleniu obecne narady rzym skie m ogą 
b y ć  nie tyle zakończeniem  akcji, przeprow a-: 
dzonej ostatnio przez wice-m inistra Suricha 
w  W iedniu  i B udapeszcie, ile początkiem  
w spólnego w ysiłku  m iędzynarodow ego

Zjazd rzymski.
Z pobytem  w  R zym ie kanclerza Doli-1 przedstaw ia się odw rotnie. P od obn o  miał 

fussa i prem jera w ęgierskiego Gom bosza j ośw iadczyć dr. Benesz, że uda się d o  Rzym u, 
w iąże się tyle 'najrozm aitszych k om bin acji1 g d y  otrzym a od  M ussoliniego w yraźne za- 
p o lityczn ych , iż m ożna przypuszczać, ż e ! pewnienie, że z  obrad rzym skich w y łączono 
rozm ow y rzym skie dadzą znacznie mniejsze 
w yniki, niż spodziew ają  się ich in icjatorzy :
M ussolini i  jeg o  podsekretarz stanu do spraw 
zagranicznych, k tóry  niedaw no odw iedził 
W iedeń  i Budapeszt. W  przew idyw aniu tego 
prasa w łoska  zaznacza od  szeregm dni z ca ­
łym  naciskiem , że przedm iotem  narad m ę­
żów  stanu W ioch , Austrji i W ęg ier  będą  w y ­
łącznie spraw y gospodarcze i że ewentualny 
układ, zaw arty w  w yniku  tych  k on ferency j, 
da  m ożność przystąpienia don innym  pań­
stw om , zainteresow anym  w  rozstrzygnięciu  
t. zw. problem u naddunajskiego.

R ozum iem y ostrożność i rezerwę prasy 
w łosk ie j, ale nie sądzim y, żeby  dla spraw 
w yłącznie gospodarczych  urządzano zjazd 
rzym ski, k tóry  w  tej cłrwili w  tak wielkim 
stopniu absorbuje optuję publiczną nrt za­
chodzie  i w E uropie środkow ej. Na porząd­
ku  obrad konferencji rzym skiej muszą zn a j­
d ow ać się także zagadnienia w ybitnie p o li­
tyczne, a przedcw szystldem  ciągle aktualna 
k w estja  utrzym ania n iepod ległości A ustrji, 
stanowiąca, clou  problem u naddunajskiego.

Jeżeli chodzi o tło narad rzym skich i o o- 
kołicznośei, w  jakich  doszły  one do skut­
ku, to trzeba zauw ażyć, że obecna sytuacja, 
m iędzynarodow a jeszcze jest. mniej dla nieb 
sprzyja jąca , aniżeli była k iedykolw iek  przed 
tem . Spraw y om awiane w  R zym ie, nie d o ­
tyczą  ty lko  W ioch , W ęgier i  Austrji, ale in­
teresują bezpośrednio także państwa- Małej 
E ntenty i N iem cy i od ich stanow iska zale­
ży  w  decydu jące j mierze, czy  naddunajskie 
plany M ussoliniego doczekają  się realizacji.

Otóż wr tej najw ażniejszej sprawie sytua­
c ja  jest w  dalszym  ciągu bardzo niejasna.
Ze źródeł w iedeńskich  donoszą, że rząd fran­
cusk i wrywicra bardzo silny nacisk, szcze­
góln ie na Benesza, w  tym  kierunku, a.b'y 
drogą bezpośrednich rokow ań  z Mussolinim 
w yjaśn ił stosunek Małej E ntenty do w ło ­
skich planówr naddunajskioh. D otychczas 
jednak Mała Ententa nie dała zadow alającej 
odpow iedzi. Odnosi się wrażenie, że nie chce 
niczem  w iazać sic w ob ec M ussoliniego, aż 
nie będzie w iadom o , co  zostało uradzone 
w  R zym ie. W yn ika  to zresztą, jasno z ośw iad­
czenia  jugosłow iańsk iego ministra spraw 
zagranicznych, k tóry  pow iedział, że dotąd 
nie w ie, ja lde rozm iary i jak ie cele mają 
obrady  rzym skie. M ogą m ieć one również 
charakter m anifestacji rew izjonistycznej.
R ząd jugosłow iański nie wie, c z y  w  nara­
dach rzym skich chodzi ty lko  o uregulowanie 
w spóln ych  spraw, obch odzących  w yłącznie 
trzy roku jące państwa, czy  też o zain icjo­
wanie szerszej pracy o charakterze ogó ln o­
europejskim . Z tego pow odu  rząd ju g o s ło ­
wiański nic m oże jeszcze określić sw ego sta­
now iska w ob ec zjazdu  rzym skiego.

Takie jest stanow isko rządu jugosłow iań ­
sk iego. Inna je s t  n ieco p ozy c ja  C zechosło­
w acji, co  w ynika z odm iennego ustosunko­
wania się C zechosłow acji i Jugoslaw ji do 
W łoch  i  N iem iec. D la  Jugoslaw ji groźn iej­
szym  przeciw nikiem  jest R zym , niż Berlin, 
podczas g d y  dla C zechosłow acji sprawa

M agistra la  węglowa w rękach polskich.
Warszawa. 15. 3- .(Telef. wł.). W obec od­

mowy ze strony akejcharjuszy francuskich 
Francusko-Polskiego Tow7 Ake. Kolejowego 
wpłaty dalszych transz pożyczki na budowę 
kolei Herby— Gdynia, co stanowi niedotrzyma 
nie warunków zasadniczych umowy ze strony 
francuskiego konsorcjum, w niedalekim czasie 
ma nastąpić likwidacja Tow. Francusko-Pol 
skiego, a kolej Herby— Gdynia w jej obecnem 
stadjum budowy będzie przejęta przez przed­
siębiorstwo Polskich Kolei Państwowych.

W  drodze z Sejmu do Senatu
z m i e n i o n o  „ t e z y * 4 p .  C a r a .

Warszawa, 15. 3. (Telef. wl.). W  kulach po­
selskich duże zainteresowanie wywołały uwagi 
sen. Gląbińskiego na 'wczorajszem posiedzeniu 
Komisji Konstytucyjnej Senatu na temat pew­
nych różnic pomiędzy przegłosowanym w  Sej­
mie projektem konstytucji B. B. a tekstem 
przesianym Senatowi. W kuluarach posłowie 
oddają cię lekturze obu druków, zawierających 
tezy konstytucyjne: druku sejmowego nr. 82C 
i druku senackiego nr. 400. Z porównania w y­
nika, że przedewszystkiem. jak to już wczoraj 
donosiliśmy, w artykule 27 opuszczono nawias 
z wtrąconą uwagą.

W  art. 43 zawierającym zarye prawa ńucize 
towego był ustęp B, mówiący, że Prezydent 
Rzpitej ogłasza budżet -w ..brzmieniu, nadanem

mu przez Sejm. jeżeli Sejm w przepisanym ter­
minie budżetu nie rozpatrzył'1.

Słowa, które przytoczyliśmy w cudzysło­
wie, zmienion-o w7 sposób następujący: „w  
brzmieniu, nadanem mu przez Sejm. jeśli Senat 
w przepisanym terminie budżetu nie rozpa­
trzył’1

W nrt. tjO projektu sejmowego zmieniono 
słowo „rozrachunków wewnętrznych11 na sło­
wo „rozruchów wewnętrznych11. W  tymże sa­
mym artykule ustr-p „Sejm może zażądać 
uchwalenia zarządzenia’*, zmieniono na-„Sejm  
może zażądać uchylenia zarządzenia11. Zmiany 
wprowadzone przez v kancelarię sejmową do 
uchwały Sejmowej są w7 kuluarach żywo ko­
mentowane.

Chautemps ochraniał Stawiskiego.
Paryż 13. 3. (PAT.). Parlamentarna korni-'no również rewizji u- towarzystwie Compagnie 

w  kierunku ostatecznego uregulow ania p r o -H a śledeza w  sPrawie aferJ Stawiskiego prze- ] Algerienne, gdzie zabrano G00 czeków, wyda-O Ir ! ,1.. „ 1 1 _   ,   " 1. ... ! -  Si1ał̂ <\11<4.6AfAM>N rw n nt-T-* m.tnn 1  ̂— ...       Ol,  * L 
blcm u naddunajskiego. ! słuchała wczorai

NASTĘPCA C.HIAPPE‘A USTĄPI.

romisarza Mittelhausera 7. n an yeh  przez założone przez Stawiskiego t-owa- 
. _ ..A z o m  policyjnego nad domami gry. Świadek rzystwo „Sima’1. Czeki te opiewały nn kilka

oto, L iczy się różnj-cli kom binacji' twierdz-i. ze w  sprawie Stawiskiego wielokrot- miljonów franków* Również i w Credit Lyon- 
ze zjazdem  rzym skim . N adzieje krzyżują siei nie interwenjował red. Dubary, który uzyski- nais zabrano czeki, wystnwioue prztz Suibeatid-

przow idyw ania wal od komisarza Julien cofnięcie wszelkich Ribeaud na sumę 350.000 franków, 
kroków przeciwko Stawiskiemu za oszukańczą 
grę w kasynie w7 Cannes. Decyzję Julienm za-1
twierdził min. Mathieu i utrzymał ją później _ Paryż 15. 3. (P A T). Prasa donosi, że w naj
w m ocy min Chautemps. Świadek zeznaje da- bliższym czasie należy się liczyć z ustąpieniem
lej, że Stawiski utrzymywał stosunki z uiektó niedawno mianowanego pnfclrta policji pary-

cyd.owaneg’o sprzeciw u państw  Malej Enten- rymi funkcjonarjuszami nadzoru folicyjnego nad I)a miejsce Clńappea, Boc.nefoy-SJioura.
ty i N iem iec; drugi —  to  pewne zbliżeni0 ■ domami gry. Na pytanie co do niejakiego Zo- Na stanowisko to powołany zostanie albo pre-
fronpiioi-^ i i .  „ - 4ntn;-.u „  i uraphosa, notorycznego gracza w kasynach, tekt, Guillon, albo tez piefekt Langerom Po-
franctisko-w łoskie na. tle ostatnich ttvcla-|. _ , , i , w rft Phimnprt ies;t wYlapłom: mimn '/p <rriim. , ,  ;  . świadek odpowiedział, ze Zorraplio? grvwał w ^ nniappea jest wy .ączony, mnno. /.p grupa
Tzen w  Austrji. Zw łaszcza  w ażny i dodatni kaTty ucze3wic 3 ,że bvl w zaźyiej przyjaźni deputowanych przyjęła wczoraj uchwalę, pod'

z b. prefektem Chiappe‘em. kreślającą krzywdę, wyrządzoną Clńappe owi.

z obawam i, optym istyczne 
z najdalej idącym  pesym izm em . Z tego 
chaosu w yłaniają się, jak  dotąd , dw a w y ­
raźne punkty: jeden  —  to  beznadziejność 
kon cepcji pow rotu  H absburgów  w ob ec zde-

jest ten drugi punkt, otw iera bowiem  sze­
reg  now ych  m ożliw ości, które m ogą się 
przyczyn ić do w yjaśnienia sytuacji m iędzy­
narodow ej, która, jak' widziany z tego, co się 
dzieje ok o ło  zjazdu rzym skiego, nie ty lko 
jest bardzo skom plikow ana, ale ponadto 
m ieści w  .sobie źródła różnych niebezpiecz­
nych konfliktów . A . D.

POLITYCZNE KLAUZULE UKŁADU.
Rzym, 15 marca. Pierwsza wspólna konfe­

rencja Mussoliniego, Goemboesa i Dollfussa 
rozpoczęła się dziś o godz. 16 w paiaeu Vene- 
zia. Wedle pogłosek obiegających w Rzymie, 
układ, jaki w  następstwie obecnych pertrukta- 
cyj ma. dojść do skutku, będzie zawierał także 
klauzulę polityczną, która ma podkreślać przy 
jaźń łączącą te trzy państwa, oraz konieczność 
utrzymania niezależności Austrji. Słychać rów­
nież, że do obecnych rokowań dopuszczony zo 
stał także obserwator czechosłowacki.

O KONKORDAT AUSTRJI.
Watykan, 15. 3. (Telef. wh). Ojciec św. u- 

dzielił audjencji kanclerzowi Dollfussowi. Bod 
czas audjencji omawiamą: podobno była kwestja 
ratyfikacji konkordatu z Austrją. Kola katoli­
ckie pragną, aby ta ratyfikacja była, dokonana 
w formie ściśle prawnej. Kwestję włączenia 
konkordatu do nowej konstytucji austrjackiej 
omówił obszernie kaneleTZ Dollfuss z kardyna­
łem Pacelllm.

MINISTER DOSTAŁ 100 TYS. FR.?
Paryż 15. 3. (PAT.). W czoraj dokonano re 

wizji w mieszkaniu przyjaciółki Stawiskiego. 
Rose Rein, vel. Rosange. Zabrano szereg wa­
żnych dokumentów oraz biżuterję. Przesłucha­
no ponadto wyższego urzędnika ministerstwa 
rolnictwa Blancharda w sprawie czeku na 
100.000 Kr.; na którego talonie wypisane było 
nazwisko ministra Queville‘a. Wczoraj dokona-

Belgijski sonator Sio-nproir.itowany.
Paryż, 15 marca. Badanie książeczki czek o 

wej Stawiskiego wykazało, że m. in. znajduje 
się w niej nazwisko senatora belgijskiego z ra 
mienia, pa.rfji liberalnej, oraz dawnego ministra 
oświaty Roberta Petitjear.a. Wy stawiono na to 
nazwisko czeki opiewają na łączną sumę 200 
tysięcy franków belgijskich.

„Lepszy zły okład rozbrojeniowy niż żaden“
Londyn 15. 3. i PAT.'

o ś w i a d c z y ł  S i m o n .
Na wczorajszem po- układu. Nawiązując do oświadczenia Ruldwi-

siedzeniu izby- gmin w czasie debaty rozbroje­
niowej, przedstawiciel Labour Party Wed- 
gwood oświadczy7!, żc zamiary koloniza.eyjne ijka- Brytanja mogłaby dr 
ekspanzywne Niemiec kierować sic będą ku dziej ograniczonej, nap 
państwom bałtyckim, wobec czego zdaniem 
mówcy niezbędne jc-st rozszerzenie zasad loear- 
neńskich. W ielka Brytanja —  zaznaczył mów­
ca —  sprzeciwiłaby się próbom podbicia Litwy 
lub Estonji, czy tfż odebrania Dunji Szlczwigu- 
Holsztyna.

Naste.pnie przemawiał min. Simon, który 
podkreśli!. że należy *ię przekonać, czy nie 
może, się w yłonić.n ic pożytecznego z sytuacji 
niewątpliwie pełnej zamętu i niepokoju. Byłoby 
sto razy lepiej, zdaniem mówcy, zawrzeć z!y|niczemi 
układ rozbrojeniowy, niż nie zawierać żadnego

na, ż,e jeśliby projekt zawarcia konwencji roz­
brojeniowej nie został urzeczywistniony, Wial- 

dążyć, do konwencji bar- 
przyklad do konwencji, 

dotyczącej wyłącznie lotnictwa, minister zazna 
czyi, żc w obliczu podobnej sytuacji rząd W iel­
kiej Brytanji nie ma najmniejszego zamiaru 
przedłużać tego rodzaju dyskusji. Rzeczą wiel­
kiej wagi jest działać szybko. Powracając jesz­
cze do ewentualności zawarcia konwencji lo t­
niczej, Simon oświadczył, że tego rodzaju kon­
wencja dotyczyłaby tylko kilku krajów, gdyż 
w tym wypadku w grę wchodziłyby jedynie 
państwa, rozporządzające większemi silami lot-
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U  ( K I P  » I S I Q  f n n R .
„Dkunokratyzm" socjalistów.

r .  N iedziałkow ski w .ĆRoBotniku1 pocier 
sza sw ó j obóz „sukce-sami11 socja listów  w  
L ondynie, we F rancji (?). i w Jiiszpanji. Co 
do tego ostatniego kraju. to  w ypow iada na­
stępujące znamienne uwagi:

, , MW  Hiszpanji trwa jawna wojna domo­
wa. Cały wysiłek kierownictwa- hiszpańskiej 
portji socjalistycznej skupia się w jechmm 
słowie: otensywa. Szanse zwycięstwa daje 
tylko jedna rzecz: utrzymanie we wiasnydi 
rękach inicjatywy ataku1’.
Jest to cenne w yznane leadera S0Cjn.lv 

stycznego... D ow odzi 011. że socjaliści chcą 
m ieć ..inicjatywę. ataku" i prow adzić „o fen - 
syw ęt:. i to ,.w  wojnie (lamowej**. któi'ą sa­
mi w yw oła li (strajki i sabotaże). Tak  w pra­
k ty ce  .w ygląda ..dem okratyznr socjalistów*.

Pulska i C^echosłswscja
„P o lon ia 11 zwraca uwagę* na, niezdrowe 

stosunki panujące m iędzy Boiska a C zecho­
słow acją ... W spom nienia przeszłości w inm  
ustąpić w ob ec  kon ieczności dzie jow ej, k tó ­
ra nas skłania do ścisłej w spółpracy  z, Cze­
chosłow acją . ale —  pisze ..Polon ia11 —  z 
drugiej strony

..nie możemy zapominać o naszych rodakach 
po drugiej stronie Olzy. Polacy na Śląsku 
czeskim muszą być lojalnymi obywatelami 
państwa ezechoslowmokiego. ale mają. pra­
wo. abv władze czc-skie respektowały ich 
odrębności i prawa narodowo i nic czyniły 
przeszkód ich równouprawnieniu obywatel­
skiemu. Drobne niedociągnięcia i niezręcz­
ności pod wpływem bezmyślnej propagan­
dy wyrastają do olbrzymich rozmiarów i za­
truwają wzajemne stosunki polsko-czeska 
W  imię wielkich intereisów państwowych po 
ohu stronach Olzy należy takich rzeczy 
unikać.

Polsko-niemioiefci pakt. o nieagresji był 
niespodzianką, dla wszystkich!'' także dla 0- 
pinji polskiej. Cóż więe dziwnego, że opinja 
publii-zna wysmrwa z niego najdziwaczniej- 
sze wnioski. U nas mówi sio o t-em po cichu, 
opinja zagraniczna jest pod tym względem 
nieskrępowana. Tyle w każdym razie stwier 
dzić wypada, że ten akt dyplomatyczny 
zmienił nietylko nasz stosunek do Niemiec, 
lecz także nasz stosunek do społeczeństwa 
francuskiego i czeskiego. Ozy na korzystniej 
szy? Wątpimy, o ile chodzi o dwa ostatnie 
narody. W ieści kursujące w Czechosłowacji 

’ są fantastyczne. Możemy je kłaść tylko na 
karb podniecenia. Przyznajemy, że ton pc 
wnego odłamu prasy polskiej dolewa oli­
w y  do ognia, ale przekonani jesteśmy, że 
podniecone nastroje są zjawiskiem przcjseio 
worm Olbrzymia większość narodu polskiego 
pragnie żyć w  przyjaźni z Czechosłowacją 
i widzi w niej sojuszniczkę przeciw odwiecz­
nemu wrogowi słowiańszczyzny11.

Plan niemiecki zniszczenia Anglji.
N iedaw no pisaliśm y o książce prof. Ban- 

sego  z Brunświku z zuchw ałym  planem zni­
szczenia Imperjiun B ryty jsk iego przezi N iem ­
cy , rozbioru  P olsk i. C zechosłow acji i t. p.

_,Na Anglików —  zauważa ..Kiujer W ar­
szaw ski1 —  musi wywierać wielkie wraże­
nie nienawiść, z jaką autor odzywa się o 
ich ojczyźnie. W eźmy 'lla przykładu nastę­
pujący ustęp z książki Bansogo: „Przyjemnie 
jest nam rozmyślać nad zniszczeniem, które 
wcześniej czy później musi objąć ten dum­
ny i jakoby niezwyciężony kraj. i myśleć, 
żo on, podbity ostatnim razem w r. 100A 
będzie musiał raz jeszcze poddać się obce­
mu zdobywcy, a w każdymi razie zrezygno­
w ać ze swego bogatego imperjum kotonjał- 
nego11.

Anglicy czytywali podobne rzeczy o so­
bie —  w  czasie wojny. Ale tu mów i w r. 
1,988 i 34 profesor, którego słucha młodzież; 
tu mówi naukowiec military-styczny, którego 
słucha wojsko; tu mówi przedstawiciel kół, 
które wiedzą, że An-gilja uprawia politykę 
gtrma.nofilską.

To też tylko chyba jeden jedyny p. 
Mae Donald nie przejmie się ideami, wyra- 
żonemi wT książkach i prelekcjach Banscgo. 
Szkoci potrzebują, jak wiadomo, dużo cza­
su do namysłu*’ . 1

„Mowy ustrój" w Polsce.
W  związku z naradą b. prem jerów w 

B elw ederze „A . B. C .t! potw ierdza naszą w ia­
dom ość, ja k ob y  była m ożliw ość zmiany n ie­
ty lko  osób w rządzie, ale naw et ..grupy1* 
rządzącej.

..Grupa dawna boi om —  pisze ..A. B. 
G." —  jakkolwiek wielce z usłużona dla u 
gruntowania systemu, popadła zdaniem nie 
których w pewną rutynę, usztywniła metody 
'działania i nie może już odzwierciedlać prą­
dów. jakie w obozie sanacyjnym wypowia-

■! ulturk airmf“ gotów odżuć.
Ostatnie dm w Niemczech zaostrzyły bardzo, 

i tak już ostry, problem — stosunku III r iw  
szv do katolicyzmu. Tym razem w sprawie k 1- 
tolickich1 organizaeyj młodzieży.

EKSKLLZYWIZ.M h i t l e r o w s k i e j  o r g a
NIZACJL —  IV d. 7 marca w Lloerfeld na zgro 
uradzeniu ..Młodzieży Hitlera - przemawia] je­
den z naczelnych kierowników tej organizacji, 
p. Lauterbachcr. Mówił o potrzebie ..jed,nr>liltJ* 
iści'* młodzieży. Oczywiście musiał przy tej sp;>- 
Sb bo ości pot mącić o jt rnią organizacjo młodzie­
ży. póza hitlerowskim związki 01. o kaiolioką 
organizację. Bez prowokowania, uczuć religij­
nych. 7. całym spokojem, ale równie stanowczo 
oświadczy! 011 iwedlug ..Germanii11):

—  Tylko ścisła jedność dala 7,wycie,siwo ?h-l 
rhowi narodow'o-socjslistyeznamu. Oparta na 
tym fkkeie wyłączność ruchu politycznego pro­
wadzi do wyłączności ..Młodzieży Hitlera1'* na 
terenie ruchu młodych... Bok 1933 przyniósł 
rozwiązanie 'wszystkich stowarzyszeń :niehi?le* 
rowskich) mlodzieżyw prócz katolickich.

Równocześnie w ..Komjspondenz des Rcjchs 
jugendfiihręn" pojawił się artykuł zwrócone 
już wprost przeciw- katolickim organizacjom.

..Totalnej dążności .„M łodzieży Hitlera'1 w y­
myka.,sic dotąd tylko katolicka młodzież. I tu 
je-sfceśirę, w  punkcie, który dziś stanów najbar­
dziej aktualne i ważne zagadnienie’ młodzieży 
niemieckiej. Następstwem włączenia ewange-/ 
lickiej młoJ2ieży (do obozu Hitlera) winne byc 
włączenie także katolickiej... Młodzież musi się 
znów nauczyć myśleć po niemiecku. A najlepiej 
osiągui-o to av be7jkomproirdsowo niemieckiej or­
ganizacji „Mładsieży HiMerF1.

KRUPKA NA f$W. —  Jeszcze .jaśniej w 
tych dnia 
nik młodzie 
wie ut-rzymyw
organizacji młodzieży oświadczył:

..Zwyciężyliśmy' marksizm, . nie możemy 
teraz skapitulować

Stające’* wiadomości, te Paper i inni katolic­
cy zwolennicy Hitlera gwarantują uszanowanis 
praw katolicyzmu, ale pod warunkiem ; że zni­
knie „katolicyzm polityczny*1, —  t. j. że kasto Ib

EKSCESY. —  Nie poprzestano na ,sa.nty:a 
oświadczeniach i mowach. W szeregu 

środków przystąpiono do niszczenia, katolic­
kich organizacyj. T tak w katolickiej Kolonji 
nie. cofnęli sio hit-lorow-ey nawet- przed za.klć: 
canicm nabożeństw odprawianych po kościołach 
dla tych stowarzyszeń.. —  a. nawet przed nale-'jj 
pianiem afiszów z blnznierezemi wyzwiskami
pod adici-em Chrystusa.  ̂  ̂ jluł, do jej zniszczenia. Wiele wyjaśni sprawa

Udpowiwkią na to wszy stko jest wzmożona katolickich stowarzyszeń młodzieży Pokaże się, 
praca katolickich stowarzyszeń, a ze strony7 CZy  j j f  Rzesza respektuje swoje zobowiązania 
Episkopatu tom gorliwszo ich poparcie. Oso.mą. zaciąignione koukondlatem który przewiduje 
od oz we na rzecz katolickich stowarzyszeń wy- swobodną działalność katolickich sfowarzvszoń

( cyzm przymknie ocz.y na wszystko, co się dzic- 
° ' : je na terenie państwa. w.tnou

Nie ulega —  zdaje się —  wątpliwości;1 że 
w hitleryzmie ścierają się dwa prądy: jeden 
..chrześcijański1',' (który nie chce ryzykować 
wojny z religją, i drugi „pogański*1, który re- 

gję chce zastąpić kultem ’ państwa i zmierza, 
I do zmoknięcia religji w murach kościoKw.

dal m. in. arcybiskup Kolonji, kard. bchult.e.
CO TO ZNACZY? —  Równocześnie z temi 

« /panikami prasa niemiecka przynosi „pocie-

młodzieży. czy też —  nie... Wiele znaków ws. a 
/.uje na to, że „kultnrkampf* gotów odżyć.

W. Z.

„Legjon MJodych*‘ a państwo*
Od samego początku istnienia i działalności bolszewicka. ..bolszewicki sposób zapatrywa- 

Łcgjonu Młodych opinja publiczna ustosunko- nia się na życie, na społeczno-o,' na religję i 
wała, sic- negatywnie do tej organizacji, której ety kę11, jednem -słowem ten zakres, na który 
haski, upodobania, i traktowanie własnego spo- Niemcy ukuli nazwę: zbolsżewizcwamc kultu- 
leczenstwa żywo przypominają, młodzież sowie jry  (Kulturbolsehewismtis). Zwraca, się List Pa­
cką. t. zw. komsomolców. Legjon Młodych. w i- sterski przeciw temu. ..w niektórych orga* 
dząc. że wywołuje podejrzenia i brak zaufania, nizacjach wpaja się w mlodó umysły i serca 
również u sfer rządowych, stara) się maskować^kierunki radykalno i antyrko.śeielne, ktoro post 
swą działalność i przypodobać* się rzekomem względem religijnym i obyczajowym są jakby 
..shtóaniem idei państwowej, kultom państwa, przedszkolem btfłstewizmti*’. 
państwowym nacjonalizmem11.' i

T o przymulanie się ..kultom państwa11 nie 
rozproszydn bynajmniej dbaw w  obozie rządo­
wym Prasa zachowawcza .wręcz nazwala T.e- 

jgjon Młodych organizacją komunistyczną. X a j-(
iaeli p rzełnw ił w Essen główny7 kftpM *i bani z ie j jednak znamiennem jest wystąpieniu. naszem zdaniem, wiary członków Legie 
dziczy hitlerowskiej sehiza.:h.... W spra- prvee-iaako Legjonowi Młodych organu kół na,u - jdych, jakoby wprowadzenie kapitalizn 
zymywuuej dotąd odrębności katolioię, i j f/yclobk ich , stoją-yeh blisko Min. W. R. i 0  ,stwowego (upaństwowienia narzędzi pr

Nawet półoficjslny organ rządowy „Gaze­
ta Polska11 (2f>. 11.), mimo, że stara się tłuma­
czyć Legjon Młodych, /.daje się podzielać p o ­
wyższe obawy Księży Biskupów kiedy stwier­
dza, że „niestety, nie podzielamy zbyt łatwej,

Legjonu Mło- 
kapitalizmu pań* 

produkcji)
P. oraz samego premjera Jędrzcjewicza, „Zrę-j mogło stworzyć raj na ziemi, sprawiedliwość 
bu’1. W  numerze ostatnim tego pisma (\ . 13),j społeczną, lub w7 obecnej sytuacji, choćby 

przed reifkeją (!). Kię rozpoczynającym się artykułem p. premjera, za- wzmóc potęgę gospodarczą Państwa- . 
ustąpimy przed grupą, katolickich stówa*./y. rzucono Lcgjouowi Młodych, że m u^brak  po- Zresztą sam Legjon Młodych, korzystąją- 
szoń młodzieży. Oświadczam w- sposób naj tęinfcgo instynktu własnej państwowości, która- Cy  -z wychitnego popanSa . niektorycl. wpły- 
bardziej uroczysty żo grupy [wyznaniowe by darzyła dusze wizją potęgi państwowości, w owych osobistości 'kpt. Drymmer. pułk. TJ1- 
nie 'mają żadnego prawa odrębność. 'N ie  polsk iej1 . jrich i in.), niejodnokrotnio podkreśla w swym
ebcę. tu mówić o tern czy jestw skazańcą • iBrak instynktu własnej paii^t.wowośf.i... — jgłównym organie, żo 1110 c-ioszy się zaufaniem 
czy też nic' jest wskazane, tolerowanie to organ może najbardziej autoryta.-, v.ładz państwmwyeh i organizacji prorządowych.
chowania katolickiej ‘ młodzieży w  octręb- t\wvny dla. samego Legjonu .Młodych. Brak w* Oto co pisze .,Państwo Petwcjta % dnia 11 bm.: 
nych org*ani7mcjach... Kio jest naszem zada- lej organizacji 'źatem czynnika, który w edług_ ..Każd, już niemal mieszkaniec Rzoczypospoll- 
niem bronić interesów Kościołów. Bronimy jej własnych słów ,-użytycu w odpowiedzi tia toj w ,  że tzw. sfery oficjalno różnie się obec- 
inłeresów państwa i państwowego wycho-’ List Pasterski' Episkopatu. *~nj*ł odróżniać T.e- ni o -ustosunkowują do Legjonu Młod -cli. Nie- 
wania młodzieży... Burzcie* barykady reak- gjon Młodych od komunizmu. i raz starosta, skrzywi się, mówiąc o Lcgjouio
cji. burzcie szranki wyznaniowego egoizmu W Liście Pasterskim znajduje się ustęp p o -!Młodych; nieraz sekretarz BBWR poufnie na.d- 
i w7 rewolucyjnej młodzieży Hitlera, tw: rz-Kwięeony niebezpieczeństwu komunizmu. Przez mieni, żc Legjon illodyeh jest w niełasce, me­
cie socjalistyczny naród niemiecki11. komunizm rozumie Li.-t Pasterski myślenie po raz delegat Związku Strzeleckiego wspomni, }ą

7. Legjonem Młodycli to jeszcze niewiadomo jak 
będtde...1’ .

A więc starosta, sekretarz, B3W R. a nawet 
„Strzelec11, .lieufr.em i niechętiiem okiem patrzą 
na Legjon Młodych. Jeżeli weźmie się zatem 
pod nw7agę, żc koka urzędowe i najbardziej or­

todoksy jn e  organizacje, prorządowm występują 
1 przeciwko Legjonowi Młodych, to musi odpaść 
wszelki zarzut że potępianie Legjonu Młodych 
w .Liście Pastorskim imało jakikolwiek zwią­
zek z celami poliiyczncmi, 00 usiłują wmówić 
obrońcy7 Legjonu Młodych.

Leg,jonowi Młodych —  jak słusznie stwier­
dza ..Zrąb’1 —  brak instynkt 11 własnej państwo­
wości i nie miośei się on w jej ramach. Czas 
zatem zawTócić ze złej drogi. (KAP.)

Francfa a rozbrojenie.
Francuski minister spr,aw zagranicznych p. 

Barfhou, wygłosił na posiedzeniu radv mini­
strów przemówienie, w ktortm zapoznał człon­
ków gabinetu z projektem treści odpowiedzi 
francuskiej na memorandum angielskie w spra 
wie rozbrojenia. Ponieważ Tada minm-rów 
wniosła do projektowanej odpowiedzi różne 
popraw-ki będzie ona jeszcze raz przedmiotem 
narad rządu, poczem zostanie podana do wia­
domości publicznej.

Nim to nastąpi, już teraz możemy na pod­
stawie. infom iacyj prasy francuskiej donieść,, 
jak w ogólnych zarysach przedstawiać sic bę­
dzie odpowiedź francuska. Zasadnicza jej myśl 
jast następująca: Francja nie da się skłonić do 
ograniczenia własnych zbrojeń i nic udzieli 

zgody na dozbrojenie Niemiec.
Odpowiedź francuska- opierać sir będzie, na 

wyniku tygodniowych naran najwyższej rady 
wojennej oraz komitetu ministrów obrony* naro­
dowej. Na naradach łych przyji ty został po­
gląd gen. YYeyganda, poparty przez premjera 
PomnerguekT i miufette Bnrtłmn. w myśl któ­
rego Francja nie może w tej chwili zawierać 
konwencji, krępuja.eej jej swobodę działania, że 
nie może związywać sobie ląk ani przymykać 
oczu na liczne fakty pogwałcenia przez Niem­
cy klauzul militarnych Traktatu Wersal,-kiego. 
W obec niepewności jutra i niezmiernie skom pi 
kowanej sytuacji ' międzynarodowej. cłnvi!a 0- 
becna nie jest odpov ieduia na zawarcie pow­
szechnej konwencji rozbrojeniowej

Tak. według informacji prasy, francuskiej, 
będzie brzmiała odnow-k-dż Francji na m«mo-

dają się coraz mocniej. Zwłaszcza nowa 
konstytucja i wprowadzenie -jej w życie, w y­
maga mentalności niezarażonej '„przesada­
mi*1 dawnej demoliberalnej konstytucji i no­
wych sił (lo urzeczywistnienia, nowego u- 
Mroju’1.
W ygląda  to tak, ja k b y  obecna ..grupa 

rządząca była  „zarażona11 d^m ołiberaln-
mem.. C iekawe!...

randuin angielskie. Nie ulega wątpliwości, że 
na jej ostateczna redukcję nie pozostanie bez 
wpływu odpowiedź niemiecka, na notę francuską 
w kwestji rozbrojeniowej z d. 14 lutego b, r. 
W  odpowiedzi tej Niemcy podtrzymują dawnie 
swe stanowisko i nie godzą się" na kontrpropo­
zycje i zastrzeżenia francuskie.

Odmowna odpowiedź francuska będzie nie­
wątpliwie dużym ciosem dla autorytetu premje­
ra angielskiego. Mac Donalda, który7, aby rato­
wać swrą syiuację jaikgdyby super-arbitra w 
kwestji rozbrojeniowej, nosi sie podobno obec­
nie 7. zamiarem zwołama jeszcze jednej konfe­
rencji w tej sprawim lecz już nie powszechnej, 
ale ograniczonej do pięciu państw: knglji,
Włoch, Francji, Niemiec i Bolgji.

W prasie francuskiej przy sposobności dy,s- 
ku.-ji nad odpowiedzią, ministra Barthou. poczę­
to rozwuzać ewentualne sankcje, jakieby nale­
żało zastosować gdyby Niemcy przy-stąpiły do 
jawnego zbrojenia, nie licząo się 7. klauzulami 
traktatowemu Jeden z dzienników zaleca, rządo­
wi iitrzymi.raie status quo w Zagłębiu Saary w 
razie gdy Niemcy nie zaprzestaną zbrojeń. Na­
leży uczynnić z zagłębia- zastaw w ręku Fran­
cji) by tą drogą wymusić na Niemcach posza­
nowanie traktatów.

Pomysł ten w zasadzie słuszny, ale trudny 
do, zrealizowania, uważany jest w Niemczech 
za balon próbny ze strony Francji. Oficjalne 
niemieckie komentarze zastrzegają- się przeciw 
ko niemu bardzo energicznie. Niemcy7 nie dadzą 
się tatki firn i pogróżkami zastraszyć. Nie można 
łączyć kwest.ji Zagłębia Saary z problemem 
rozbrojenia. Gdyby Francja usiłowała stworzyć 
junctim miedzy temi dwoma zagadnieniami, 
to nic Niemey, lecz ona dopuściłaby do narusze­
nia Traktatu Wersalskiego.

Ten djalOig franousko-nienuceki, jak i szereg 
innych przyczyn, nie ułatwi zbliżenia miedzy 
zainteresowanemi państwami w- sprawie roz­
brojenia. Tkwi ona nadal na martwym punkcie 
i nic nie przemawia zatem, aby w tym stanie rze­
czy zaszła jakakolwiek zmiana na lepsze.

A.

Prasa lewicaws. żyła
z rubwf ncy' StawisKieao.

Francuska komisja parlamentarna w spra­
wie afery Stawiskiego przesłuchała dawne­
go attache w ministerstwie suarbii ad­
wokata Gułboud-Ribaucia na okoliczność suh- 
wpnejonowania prasy lew icow ej przez isawi- 
skiego. Guióoud-Ribaud oświadczył, że jest 
mu znamy jedynie fakt subwencjonowania 

dziennika olonte*1, którego wydawca Du- 
barry znajduje się wr areszcie śledczym. Dzień 
nik ter otrzyTOyaral od Stawiskiego poważnie 
sumy, w ie jednakże z całą pewnością, że „Vn- 
lnnte“  otrzymywała także subwencję w* wyso­
kości 40 tysięcy franków miesięcznie od rzą 
ilu francuskiego, mimo, iż członkowie rządu 
już od  kwietnia ub. roku wiedzieli o  stosuu 
Icach w jakich dziennik ten pozostawał ze Sta­
wiskim. Guiboud Ribaud oświadczył wreszcie, 
ż,e nie wie czy „V olonte“  ofrzyńirw nła sili), 
weneje także od innyeb rządów*.

Nie wiłom v poseł Scapini złożył w izbie 
wniosek, domagający się poistawieina na po­
rządku dziennym obrad izby deputowanych 
sprawy nowej ordynacji wytrorCzej i zachęca­
jący do zwrócenia się do prezydenta republiki 
o złożenie w senacie propozycji rozwiązano! 
izby i przeprowadzenia nowych wyborów. —- 
Wniosek ten mof.yw.ije’ dep. Scaprni istniejące 
mi rozDieżnośziami między opinją publiczną a 
pariamentem, co mo-żi okazać się niebezpiecz­
ne dla ustroju demokratycznego

%
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Rozwiązanie rady miasta Wilna.
Prezydent miasta Wilna dr. Naleszeweki o- 

trzyraal od w ojewody wileńskiego dekret Mini­
sterstwa Spraw Wown. o rozwiązaniu Rady 
miejskiej i zarządu m. Wilna. Motywem roizwią 
zania jest niezłożenle do dnia i-go  lutego b. r. 
preliminarza budżetowego do zatwierdzenia od 
nośnym władzom nadzorczym. W ybory do no­
wej Rady miejskiej zostaną wkrótce rozpisane.

Rozbity zjazd „Ogniska" w Katowicach
W  utimiosferze podnieconej fermentami, nur 

i.ującemi od dłuższego czasu wśród nauczyciel­
stwa na G. Śląsku, niezadowolonego z dykta­
torskich rządów kół kierowniczych Z. N. P. 
(Związku Nauczycielstwa Polskiego), odibył się 
w dniu 11 bm. w szkole w  Katowicach na Za­
wodzili doroczny zjazd delegatów kół „Ogni­
ska" nauczycielskiego z całego okręgu Śląskie­
go. Zjazd zagaił komisaryczny prezes okr. Sy- 
ska. Przedstawiciele opozycji w  łonie sanacji 
postawili wniosek nagły o  dopuszczenie na 
zjazd delegatów rozwiązanego koła w Król. 
Hucie. (O fakcie tym donosiliśmy we wczoraj­
szym numerze naszego pisma). Zarazem zgło­
szono wniosek o unieważnienie uchwały roz­
wiązującej to koło. Prezydjum sprzeciwiło się 
temu wnioskowi opozycji. W obec wrzawy pre­
zes Syska i Zajchowski złożyli swe mandaty, 
a nowy przewodniczący zjazdu Makowski, de­
legat zarządu głównego z W arszawy pTzyjął 
wniosek i oddał go pod glosowanie. Za wnio­
skiem padło 87 głosów, przeciw 50. W śród wiel 
kiej konsternacji prezydjum zamknęło zjazd po 
spiesznie, zupełnie nie spodziewając się takie­
go obrotu. Polityka więc Syski, Zajchowskiego 
i Kła.py doczekała się zdrowej oceny.

Kaden-Bandrawski o sobie.
IV „Nouvelles Litteraires" pojawił się w y­

wiad z p. J. Kadenem-Bnndrowskim, dokona­
ny w czasie jego pobytu w Paryżu.

Na wstępie p. Kaden-Bandrowski oświad­
czył, że od dzieciństwa tkwił w nim „pewien 
duch buntu“  i że jego prawdziwem życiem jest 
jasna, dziecinna i radosna kontemplacja. „P o­
wiem panu —  mówił —  że w głębi czuję się 
ciągle sześcioletnim chłopcem, który może nic 
nie rozumie i niebarełżo sio martwi z tego po- 
w odu':.

Charakterystyczne jest zakończeń te wy wia 
Óu. „Zapyta mnie pan, jak mnie znosi społe- 
czc-ństwo'? Z wielką cierpliwością, Jestem bar­
dzo łubiany i równocześnie szalenie mnie nie 
cierpią. Był dawniej taki czas, że usiłowano 
zmusić mnie do milczenia i wyrzucić za drztwi. 
Ocalił minio prawdopodobnie mój wrodzony dar 
słowa. Rozumieją, że pewnego dnia zabraknie 
mnie, ale że moje dzieła wzbogacą duchowe 
dziedzictwo Polski".

Skromnością p. Kaden nie grzeszy.

Krwawy strajk pracowników budowlanych
W  związku z założeniem w Chrzanowie 

Związku Pracowników' budowlanych doszło 
wc wtorek zrana na budowie inż. Prinza do 
krwawych walk. Na budowie zatrudnieni byli 
wyłącznie pracownicy związkowi. Zażądali ora 
podwyższenia i ustalenia, plac, a kiedy odmó­
wiono —  zastrajkowali. Inż, Prinz, budowniczy 
miejski, przyjął wtenczas robotników nie zrze­
szonych w związku i częściowo pozamiejsco- 
wcyh. Wów-czas strajkujący robotnicy związko 
wi rzucili się na. pracujących, przyczcm powsta 
la krwawa bójka. Przeciwnicy opuścili budo­
wę, a na placu boju pozostali strajkujący 
związkowcy.

Skąpa dziadziczka i uczciwy wieśniak.
Ubogi wieśniak ze wsi Podłęże pod Pińczo­

wem. J. Pasek, idąc drogą, znalazł portfel 
% 1.000 zl. w banknotach w  środku i z rzadką 
w dzisiejszych czasach uczciwością postanowił 
portfel oddać właścicielowi. Z dokumentów o- 
s.obistycb w portfelu dowiedział się, że zguba 
należy do właścicielki majątku ziemskiego Kli- 
szowo, p. Górskiej, która ,jadąc do Pińczowa, 
zgubiła portfel z tali wysoką, sumą i doku­
mentami. Uczciwy kmiotek odszukał p. Górską 
i wręczył jej zgubę. Słuszne było jednak jego 
rozczarowanie, gdy za znaleźne otrzymał od 
„dziedziczki" 50 gr.

Od pifrfau dnia 16 bm. w kinoteatrze dźwięk. ,5U c * e e h a u
N a jw sp a n id s iy  p rzebój o b e cn agc  sezonu!

Ubóstwia*.*! — Rozkosz- F j jan* Hspupu w ostatnim swcńn filmie produkcji europejskie!, 
nal — Zachwycająca! UIJAlla tłsł wCJ będącym korona j»i twórczości a rie  Mocniej p. t.

C E S A R Z O W A  I JA
Pieóń radosna wyśpiewana na cześc miłości przez naudealniejsza parę kochanków ekranu. 
Obok tóodkiej L1LJANY HARVEY występują: CHARLES BOYER, DANIELA BRErGIS

i P1ERRE BRASSEUR.

P n r a i t k i *  ^  niedzielę o godz. 10 i 12 
I U I a  Ił R I • yfj sobotę o godzinie 3 pop. M A R S Z  R A K O C Z E G O

Blok włosko-austro-wesierski.

W  tych’ dniach zbierają się w Rzymie premjerzy włoski, austrjacki i węgierski, aby doprowa­
dzić do ścisłego współdziałania, tych państw i nowego układu sił na południu Europy. U gó ­
ry  od lewej do prawej: dyktator włoski Muesolini, prom jer węgierski Goemboes i kanclerz 
austrjacki Dollfuss. U dołu Palazzo Yenezia w  Rzymie, miejsce urzędowania Mussoliniego.

HH*

Obcinał paice celem podjęcia premlj 
asekuracyjnych

Na ławic oskarżonych przed sądem war­
szawskim zasiadł niejaki Bolesław Włkiel, któ 
ry obcinał sobie i innym palce celem podejmo- 
wania premij asekuracyjnych. Wraz z nim za­
siadła na lawie oskarżonych Z. Brzosek, która 
również obcięła sobie palec. Ekspert sądowy, 
powołany do obejrzenia rany Brzosowej oświad 
czyi. że rana jest idealnie gładka i świadczy 
o mistrzowskiej operacji chirurgicznej. Po prze 
wodzie sądowym sąd skazał Wikiela na 5 lat 
więzienia a Brzoskową na półtora roku.

Widłami zabił złodzieja.
Do zagrody rolnika Makowskiego kolo Po­

przez właściciela, ukryli się pod warstwą siana 
w stodole. Makowski wraz ze swoim szwa­
grem chwycili widły i rozpoczęli poszukiwania, 
kłując siano. Jeden ze złodziejów ranny w o- 
kollcę serca, zdołał mimo to uciec ze swoim 
towarzyszem. Dwaj inni zostali schwytani przez 
Makowskiego, pobici j pokaleczeni widłami tak 
ciężko, że jeden z nich zmarł, a drugi dogory 
wa w szpitalu.

ZNIEWAŻONE PRZEZ UKRAIŃCÓW GODŁO 
PAŃSTWA

znowu widnieje naci szkołą

W Ostrowiu pod Tarnopolem odbyło się uro 
czyste zawieszenie odnowionego godła państwo 
wego na szkole. W  styczniu b.! r sabotażyści 
ukraińscy znieważyli gouD Greckokatolicki 
ksiądz Hłuhowiecki odpiw hł w cerkwi uro­
czyste nabożeństw1 i  d-Aom-ił poświęcenia 
godła.

 oo 1
W YBORY DO KOŁA MEDYKÓW W W A R ­

SZAWIE. Onegdaj odbyły się w Kole Medy­
ków S. S. U. W. w Warszawie wybory nowe­
go zarządu. Na 19 mandatów młodzież „pań­
stwowa* uzyskała 15, podczas gdy młodzież 
wszechpolska —  4.

NOWE BANKNOTY 100 ZŁOTOWE Pol­
ska wytwórnia papierów wartościowych dostar 
czyła już Bankowi Polskiemu pierwszego trans 
portu nowych banknotów 100-zlotowych. Nara- 
zie wydrukowano 3 ntiljony. Będą one puszczo­
ne na rynek obiegowy po wyczerpaniu obecnie 
kursujących banknotów z Kościuszką. Nowe 
banknoty są opatrzone- wizerunkiem .1. Ponia­
towskiego i drukowane są na cieńszym papie­
rze ochronnym, przypominającym papiery bank 
notowe 20-złotowe. Będą koloru bronzKwego.

---------- '.O----------

Praca oświatowa na prowincji.
Ze Suchej piszą nam: Prąca społeezno-ośwla 

towa nad ludem jest w  dzisiejszych czasach mającą nastąpić kanonizacją

eznością uznać wysiłki szlachetnych jednostek 
w  tym kierunku. Sucha przez pracowników ko­
lejowych wiele zyskuje. Ci bowiem są elemen­
tem żywszym, rzutkim i dla pracy społecznej 
już przygotowanym. Kółko rolnicze w Błą- 
dzonce koło Suchej obchodziło w  roku ubie­
głym 25-lecie swej owocnej działalności. Rów­
nież w  ubiegłym roku założono Koło Gospo­
dyń. Wśród członkiń Koła jest duzy procent 
żon pracowników kolejowych. Obie te placówki 
społeczne pielenie się rozwijają. Przy życzliwo­
ści i zrozumieniu potrzeb ludu Piezesa O. T. R. 
w Żywcu p. Kępińskiego i poparciu Prezesa 
Koła Ks. Kan. J. Sławińskiego doszedł w lu­
tym b. r. do skutku kurs gotowania, na który 
zgłosiło się przeszło 30 uczestniczek. Musiano 
go rozdzielić na dwa oddziały. Kurs prowa­
dziła p. J, Jaioszówna 7. Białej k. Bielska. Dn. 
11 marca zakończono kurs bardzo uroczyście. 
Zjechali się goście ze Suchej, zasiedli z ludem 
do pięknie zastawionych stołów, popróbowali 
potraw i ciast, smacznie przyrządzonych przez 
kursistki. Uroczystość urozmaicono przemówie­
niami, deklamacjami i śpiewami. Dziękowano 
Prezesów Ks. Kan. .T. Sławińskiemu, instruktor 
ce p. J. Jamszcwnie. Hr. Starzeńskiej, S. S. 
Zmartwychwstankom i Dr. Spannbauerom ze 
Suchej za trudy około urządzenia kursu 3 73 
zaszczycenie uroczystości swoją, obecnością. Na 
zakończenie odśpiewano „Boże coś Polskę". 
Uroczystość ta pozostawiła wszystkim mile 
wspomnienia. Szkoda, że zaproszeni p. Starosta 
z Żywca i Komisarz rządowy ze Suchej na tiro 
czystość tę nie przybyli.

U u p u l  l f | !  ti «
W DR QG E R . i l  im.‘sw  T E R E S Y
S TE FA N A  H Y Ł Y
mydlą, kremy, perfumy, wody kolońskie 
kosmetyki, gąbki, g a l a n t e r i a  toaletowa, 

zioła. chemikaljs. i L ri.
T O W A R  W  W IE LK IM  W Y B O R ZE ,
N A J Ł E P S 2 E J  J A K O S C'I.

Ceny niskie. Ceny niskie.

Księgarze bojkotują książkę kardynała 
Faulhabcra.

Skutkiem wystąpienia organizncyj młodzie­
ży hitlerowskiej, właściciele Księgarń w badeń 
skiem mieście Freiburg podpisali deklarację, w 
której zobowiązali się nie sprzedawać książki 
napisanej przez kardynała Fnulhabera p. t.: 
„Judentum, Christentum. Germanemum**, za­
wierającej kazania adwentowe arcybiskupa d id  
nachijskiego. Oficjalnie wystąpienie młodzieży 
hitlerowskiej motywowane jest rzekomcm po­
niżeniem narodu niemieckiego, którego dopu­
ścić się miał kardynał Faulhaber. opisując w 
kazaniach swych charakter i tryb życia daw­
nych Germanów.

riSli a buizy 267 tysięcy domów.

w wysokim stopniu utrudniona. Lud zubożony, 
nieufny, do którego tylko dzisiaj najczęściej 
egzekutor podatkowy zawita, albo agitator sa­
nacyjny, b y  młodzież dla „Strzelca" pozyskać-, 
nie jest podlalnem polem dla pracy społecznej. 
Jeśli więc mimo to uda się czasem taka praca,

X  t a i e & o  ś w i a t a .
Prymas Polski w Rzymie.

Do Rzymu przybył Prymas Polski ks! kar­
dynał Hlcnd'. Podróż kardynała Hlonda, pozo­
staje w związku z końcem Roku Świętego oraz

błogosławionego 
don Bosco. założyciela zakonu Salezjanów. Na 
dworcu powitał ks. Prymasa ambasador Rze­
czypospolitej przy Kwirynale W ysocki, radca 
Janikowski w zastępstwie chorego ambasado­
ra. przy Watykanie Skrzyńskiego, liczni przecl-

Prasa angielska podaje szczegóły 5-letniego 
planu rządu brytyjskiego, mającego na celu 
zburzenie t. zw. „slums", czyli małych dom 
ków mieszkalnych dla ludności najbiedniejszej, 
urągających wszelkim zasadom higjeny.

R.ząd zamierza zburzyć 207 tysięcy takich 
domków i wybudować na ich miejsce 285 tysię 
cy  nowych, w których znajdzie pomieszczenie 
1,250.000 najbiedniejszej ludności. Wykonanie 
tego planu kosztować będzie 115 tys. funtów 
azterl. Przy budowie znajdzie pracę 100 tys. 
robotników. W  nowych domach mieszkania wy­
najmowane będą po cenie około 10 szylingów 
(około 14 zł.) tygodniowo. W  samym Londy­
nie zburzonych zostanie 33 tys. domków. Naj­
więcej domów zburzonych będzie w mieście 
Leeds.

Napad korsarzy na norweski statek.
Według otrzymanych dopiero teraz z Hang 

Kongu wiadomości w ubiegły wtorek banda pi 
ratów chińskich podstępem zawładnęła na ŻóL 
tem Morzu norweskim statkiem „N orwicken" 
i obezwładniwszy oficerów i załogę, obrabowa­
ła statek z towarów. Chcąc uniemożliwić we* 
zwanie na pomoc- piraci zniszczyli urządzenia 
telegrafu bez drutu. Po 24-godzinnym pobycie 
na statku piraci odpłynęli na .łodziach, zahie. 
rając ze sobą 10 pasażerów jako zakładników,

Pociąg uciekł maszyniście.
Niezwykły wypadek zdarzył sie koło stacji 

Troyes we Francji. Pociąg osobowy, idący w 
kierunku Dijon, zatrzymał się z niewiadomej 
przyczyny w szczerem polu. Maszynista i pa- 
lecz wysiedli, by przekonać się, jaka jest tego 
przyczyna. Nie zdążyli jednak wsiąść z powro 
tem, gdyż parowóz nagle ruszył z miejsca bez 
obsługi i pociąg oddali! się ze znaczną szybko­
ścią.

Nie tracąc zimnej krwi. maszynista i palacz 
uprosili właściciela samochodu, przejeżdżające 
go sziotsą równoległą do linji kolejowej, by do­
gonił pociąg i umożliwił im .dostanie się doń 
z jwwrotem. groziła bowiem katastrofa. -

Rozpoczął się dramatyczny pościg, który 
prawdopodobnie nie dałby wyniku, gdyby 1o- 
lomotywa nie zatrzymała się sama z powodu 
braku paliwa. Pasażerowie dowiedzieli sic do­
piero później o niebezpieczeństwie, jakie im
gTOZlło.

- :o o o :-

runia zakradli się czterej złodzieje, a spłoszeni to tem bardziej podkreślić to trzeba i z wólzię-. stawiciełe duchowieństwa i kolon ji polskiej.

DZIEŃ UNIWERSYTETU KATOLICKIEGO 
W AUSTRJI. Episkopat anstrjaek) ogłosił 
czwartą, niedzielę Wielkiego Tostu powszech­
nym dniem uniwersyteckim. W  dniu tym w 
kościołach całego kraju będą wygłaszane ka­
zania i nauki o idei i zadaniach uniwersytetu 
katolickiego, który ma stanąć w Salzburgu. O- 
fiary zebrane tego dnia w świątyniach zostaną 
przeznaczone na realizację tego wielkiego dzie­
ła. W ydając rozporządzenie o „niedzieli uni­
wersyteckiej’’ . biskupi aust-rjaccy wzorowali 
się na przykładzie W łoch i Polski, gdzie tego 
rodzaju akcja, prowadzona już od szeiregu lat. 
przynosi bardzo dodatnie rezultaty. (KAT

WYBUCH 250 SKRZYŃ Z DYNAMITEM. 
Według doniesień z San Salwador w porcie Li- 
bertad wskutek wybuchu znajdujących się w 
magazynach portowych 250 skrzyń z dynami 
tem poniosło śmierć 110 osób, wiele zaś od­
niosło rany. Wskutek wybuchu duża ilość bu­
dynków uległa zniszczeniu. Wielkie spustoszę 
nie spowodował również pożar.

ILE LUDZI ŻYJE NA ZIEMI. Ostatnie obli 
czenia statystyczne wykazały, że Azja posia­
da 1 mil jard 103 miljonó\v mieszkańców1. Eu­
ropa —  506 niiljonów, Ameryka —  252 miljo- 
ny. Afryka — 142 miijony, Australja —  20 mi 
Ijomów. Razem więc kulę ziipnską zamieszkuj'4 
przeszło 2 miljardy ludzi.
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Z żnjcia s ło w ia ń s k ie g o .
Z PIŚMIENNICTWA ROSYJSKIEGO T U 

KRAIŃSKIEGO ma tytnł tnm A’ Prac Polsk. 
Tow. dla badań Europy "wschodniej i bliskie­
go Wschodu. (Kraków 1934).

Książka ma 2 części. W pierwszej Wind. 
Chodasiewicz przedstawił dzisiejszy stan piś­
miennictwa rosyjskiego w dwu obrazach: w Po 
sji sowieckiej i na emigracji. W  Sowietach R 
teratura jest pod obuchem cenzury tprohibb jo- 
nizm) i —  jeśli idzie z fala życzeń reżimu 
protekcjonizmu. Na emigracji marnieje ona tak, 
żo zmienia się w składy zadrukowanego 'pa­
pierń, nie godnego nazwy literatury, n i t?! 
stosy dziś już coraz niższe, bo nie ma ani kto'  
ani za co kupić rosyjskiej k,siążkj*Jx, * ł ,  I

Z pracami Chodudewicza wspólne tlo m a ’ 
artykuł Sergiusza Hessena: Losy ideału wy- j 
chowania komunistycznego. Już p im okro 'n o-j 
mu uległ on przeobrażeniu: politechniziu — bo. 
jounik interesów proletariatu —  wznoazenm.' 
iię na wyższy poziom (a więc powrót do wie­
dzy) — ..zlanie się szkoły Z produkcją1' —  po­
nowna restauracja starej szkoły. Dla pedago­
gów i polityków- doskonała lektura kończy się 
sądem autora następującym;

..łdeai wychowania komunistycznego, u Ja­
sną negacją przeżarty, ginie przytem jako ideał 
pedagogiczny, żadne idee pedagogiczne nie n- 
słaninją Molocha, czerwonego militaryznui, kto 
ry żarem tchnienia swego spala resztui ostatnie 
tego, co ideałem pedagogicznym nazwać wo’ - 
no“ .

W inna., dziedzinę wprowadza czytelnika 
Piotr Sawicki z artykułom o „eurazjaniżmie1’ 
fpierwsza porewolucyjna próba twórczego rengo 
wania rosyjskiej świadoniośei narodowej na 
fakt rewolucji).

Część draga dzieła poświęcona wyłącznie 
Dostojewskiemu. Jugosłowiański poseł w War­
szawie Branko Lazarewić, literat —  scharakte 
ryzował wielkiego pisarza rosyjskiego. Mikołaj 
Arseniev w y j obywa z ogromu powieści „Istotę 
twórczości Dostojewskiego*'. Najciekawszy dla 
nas. a nawet i dla innych, temat opracował le- 
rzy SterapowsKi. mianowicie zagadnienie, jak 
wyglądają. „Polacy w powieściach Dostojew­
skiego” . Okropnie —  odpowiemy najkrócej. SJa 
to figury w akcji drugorzędne, a moralnie o -ta 
tniorzędne, najniższe i oszuści i Imituje \utnr 
zastanawia się nad tern. czemu takich stwo­
rzyło pióro rosyjskie Polaków. Dostojewski w 
Polsce nie był, Polaków poznał tylko w kator­
dze. I tam ..samotność ich niepocieszonego ci -r 
pienia zbliżała ich niejako do potępionych-1. 
Dostojewski jest pisarzem walczącym ale i mo­
ralistą Polacy w katordze akceptowali ..pocie­
szenie mistyczne w meisjaniźmip które... Do­
stojewski odrzucił’1 a więc byB w jego oezaeh 
fałszywymi potępieńcami, niejako uchylający- 
mi sie od istotnego męczeństwa I dlatego nie 
godni litości wedle jego filozofji.

„Ta osobliwość jego Maj moralisty obja­
śnia, dlaczego w  jego konstrukcji Polacy, o-lmk 
Francuzów i Niemców występują, jako przed­
stawiciele moralności formalnej, próżnej treści 
dla ludzi Podziemia, tych jedynych pr iwdzi 
wych bohaterów Dostojewskiego11. m

K f N O T Ę # T R

I
O Z W I F K O W Y  I „ S  W  I  T “  i

D b M  K A T I U C K I

W  BL ffljkZHwEii U

D ziś znakom ita  kom ed ja  najnow  
PLUKA TNNEMANNA * tw órcy

ORLICA
filmu jest znana i wysoce ceniona ar­
tystka występujara w tytułowej roli: 
tysty czeskiego Vlasta Buriana w

kompozycja muzyczna Jara Benesza

szej p rod u k cji czesk ie j w re ży se r ji „ S 7 A T 0 -  
n iezapom n ian ego  film u „P R ZE D  M A T U R A /

v  '  Rsadko spotyka się o lm
!  W h  t*k szczerze przemawiający

I w Ł lw H »  ■ (ję, serf widzów jak „Oi li­
ra*. — Naturalny komizm, niefrasobliwy humo- to 
warzyszy triumfalnie wartko toczącej się akcji od 
pierwszej do ostatniej sceny — Wielka atrakcją iego

L i d a  B A R O W A •/.równanego ar-
oL.azi. „Król te Ja“. — Zręcznie i mile ułożona 
dodaje jeszcze więcej uroku tej wyborna.: komedii.

Dodatki: „Oczy i uszy św iaia“ Paraniouihu i uźwirtiiwy polski.
Trzy wyświetlenia w duie powszednie o godz. 5, 7 i O wieczói, a w niedziele i święta także 
o godzinie o popołudniu. — Zniżki dia F. Akademików (zr legit.) i uczniów szkół średnich 
(w mundurkach) przy kasie. — Przez pierwsze 3 dni wszelkie zniżki i karty woISe nieważne

Zbiórki, zbiórki, zbiórki...

Kiyzys. —  Gdyby nie mój piesek, uraarł- 
hym dawno z głodu.

—  Tak?
—  Sprzedałem go już pięć razy, a naza­

ju trz  w ra ca ł do domu.

Z kół nauczycielstwa szkól puwsz. otrzy. 
nialis.ny następujące pismo:

I Wdzięczność od nauc-zyciedstwa szkól pow­
szechnych nałoży się Redakcji ..Głosu Narodu'1 
za przedruk z wileńskiego „Słow a’1 artykułu 

L.Ozcm my girzoszyli'1 —  w X-iv.e 68 z dn, 
10, 111. br.

! Uwagi trafno i w stu procentach prawdziwe! 
iSą jednak jeszcze inne bolączki, bolączki wid- 
. kie, na które nauczycielstwo po wsiach syka 
'p o  cichu, bo głośno narzekać niebezpiecznie. Tą 
przykrą sprawą, są obowiązkowe zbiorki pienięż­
ne po szkołach, nakładane przez władze w for­
mie niliy nie przymusowej, ale każdy nauczy­
ciel, względnie kierownik szkoły wie, że nie 
zbierać, nie „dębić1’ pioniąd/.y na dzieciach, nie 
sprzedać znaczków, mc wypełnić nadesłanych 

1 ..List składek” , nie wy.la-ó co miesiąc: pewnej 
jSMtny pieniężnej, jest równoznaczne z niewypał 
Aiicniem obowiązku, a tein samem narażeniem 
sio na* szykany, przeaksięnia. ai-bc zja.ija na 
utratę jiosady.

j A tu jeszcze jak na wonje zjawia się ukuI- 
; nik (z dn. 8. I. 1934, 1. Tol. 42:50/34). itłw szęl-
■ kie składki po szkołach są wzbroniono z v*y 
l.ja.tkiem tych, . któn, mają. znafczenio pod. wzguc-
■ dcm wychowawczym'1 —  mianowńie; 1) To- 
jwarzystwo Popierania Budowy Szkół Pov 2) 
i U 0. P. P. w zakresie kół szkolnych. 3 ) -Ligi 
• Morskiej i Kolonjalncj 4) Polskiego Czerwoim- 
Igo Krzyża. 5) Funduszu szkolnictwa Polskiego 
, zagranicą. 6) Dożywianie dzieci szkolnych.
' Tylko (!) tyle! 1 to się nazywa, że zbiórek 
robić nie wolno! Teraz jak się takie składki 
odbywają? Każdy kierownik szkoły oczywiście 
nie chcąc, pozostać .wtyic11, a owszem clicąc 

j być" „w ięcej papieskim, niż sam papież,1’ —  
i wydaje podległemu sobie nauczycielstwu roz­
kaz: —  musi być zebrane! Wówczas nauczyciel 
dzieciom wydaje rozkaz: —  musicie przynieś?! 
—  Często wysyła sio dzieci ze szkoły do domu 
z poleceniem' idź i przynieś!

Dziecko Bogu ducha winne, za to ciągłe
■ wołanie o pieniądze azęst© od ojca dostaję po 
j grzbiecie, a. co się nasłucha przy foj sposobno­
ści wymyślań pod adresem nauczycieli i in„ 
io — wartoby żeby inspektorzy, kuratorzy, czy 
inni dygnitarze szkolni slyszeR, bo przekona­

liby się, jakim to, czynnikiem wychowawczyni 
są te ciągle zbiórki!

Sprytniejsza; dzjcyi, uby uniknąć konfliktów 
z wychowawcami szkolnymi i domowymi, biorą 
się na sposób: okłamują rodziców, że potrzeba 
na zeszyt, na ołówek lula inne pompce, nfijłio 
joezczo łatwiej —- dobierają się ciclie.em do ku 
rzych gniazd po jajka, albo bezpośrednio do 
kieszeni tatusia i takim sposobem zdobyteini 
piotiiądzmi Uiszczają ohowiązkow-ą wyszkolę 

i składkę. To też „czynnik wychowawczy11!...
W iw jeist MfihiH —  tak biedna, że 5 gr.. '2 

gr., liczy się jako pieniądz o dużej wartości. 
W mieście mewią: .-.chłop sprzeda kurę. ma­
sło, jajka i ma pieniądze'1. Tak, sprzeda —- 
naprawdę sprzeda! Krowa dajo 2 a możo i 
więcej litrów mleka dziennic, ale na to pa 
trzy rodzina składająca się z 6, 8. a. czą.sto 
12 osób — mleko odejmuje się dzieciom od 
ust. bo chłop mleko sprzedać miwi, gdyż sol 
jest ważniejsza. i s

No it-kcji o knrzc ń jajko kilkoro dzieci 
wiejskich nie wiedziało jaki jajko ma smak, 
inne juiiunętały smak jajka od świąt Wielka­
nocnych. inne ..ehwalily się11, żo mamusia n- 
MU.iżyta im jajko jak kura zbiła. ..spławiła1’ 
lub inny .jaki jiicszczęśiliwy wypadek jajk< 
spotkał. A mieszkańcom większych miast zdaje 
śie. że na wsi jedzą, jajka jak kartofle!

J w takich warunkach nauczyciel dostaje 
okólnik od władz z gorącym n.polem o zakła­
danie Towarzystw z pewną, określona składką 
miesięczną, jak np. Tnw. Dopierania Budowy 
Szkół Powsch., dnstajo znaczków za 50, z,a 100 
zf. i więcej, które bezwarunkowo należy sprze­
dać. To samo bywa z inno,mi „dozwolonemi11 
składkami.

Nauczyciel chcąc z.adowolić. władze wszel­
kie polecenia składek wykonuje gorliwie, rćż- 
nemi sposobami ..dusi’1 pieniądze z biedoty i z 
roli wychowawcy schodzi do roli egzekutora, 
bo inaczej trudno!

Zachęcić do składki w znaemniu wychowaw 
czem można raz, 2 razy do roku, ale co mie­
siąc. co tydzień wołać o pieniądze przechodzi 
granice wychowania i staje się rzeczą niepożą­
daną i wręcz szkodliwą. Panowie z W arsza­
w y o tyc-h warunkach na pewno me mają, po-

J i t n o .
Z kin krakgwsklch

KINO „APOLLO”  w yśw i-fla/fjliń  z Eddie 
Cantorem pod tytułem „Krwiś 2 Hiszpanji11.
Oglądamy w nim dzieje szczęśliwego nieszczę- 
’ liwca. studenta wydalonego ze” szkoły razem 
z przyj a cml em za zbytnią ciekawość. Udają sio 
do Meksyku, lecz ta w ypraw a' staje się dla 
Eddie Cantora początkiem różnych klęsk, z któ 
rycli zawsze urlaje mu się dzięki różnym fi­
glom wyjść ohron.ną. ręką. Film* hla trochę re- 
wji. nieco dramatu, dużo komiedji, a wiele do­
wcipu. to też sala co chwila rozbrz,miewa śmie 
clmm. Cały film upstrzony jest różneini powie­
dzonkami. które podkreślają komizm sytuacji 
i zręcznie prowadzą, ku kulminacyjnej scenm 
ktnińoowrj na arenie walki z bykami Przed wda 
ściwym filmem wyświetlono rysunkową histo­
ryjkę zc złotej sorji Disneya. 8ą podobno lu­
dzie. którzy wola. tc uh zwykle piękne, petne 
poezji, krótkie ojmwieśei z dziejów1 drzew, kwia 
tów i zwierząt, którym przyjńcano ludzkie 
czynności i ludzkie uczucia —  od filmów wła­
ściwych. Do nich należy i sprawozdawca, a. p.

Ś f f o r i .
Po!acy zaproszeni na zawody konna 

tu) fłew Yorku.
Amerykański Związek Jeździecki zaprosił 

na międzynarodowe zawody hippiczne, któro
odbędą się w listopadzie b. r. w New \orktt, 

1 następujące państwa europejskie: Wiochy,
p olSKę i Szwecję.

NOWOSIELSKI W POGONI KAT0W1CK1EJ.
Znany n..sz biegacz przez plotki, Stelan No­

wosielski, otrzyma! zwolnienie ze swego ma­
cierzystego klubu, (Tacocii i zasilił szeregi 
kS. Pogoni w Katowicach.

ANGLICY POKONALI AMERYKANÓW.
Rewanżowy mecz hokejowy Anglja— Stany 

Zjednoczone (..Raugcrs11) rozograny w T.ondy- 
isie.Jfzakończył się zwycięstwem Angdikćwr- 2:1. 
W tym stosituku pokonali ujirzeduio, Ameryka^ 

(nie Anglików.
m

M a s n o r
Fachowiec. Ceniony .-kasiarz11 pan Teofil 

Zdzibko powróciwszy wieczorom z roboty do 
•domu. zauważył na stole pusty sloi.k od konfi­
tur. Obejrzał go starannie pod światło, poczem 
za,wolał swego ośmioletniego synka, zdjął pa­
sek i wlepił malcowi dwadzieścia piąć odlewa­
nych.

—  Jak ci nie wstyd. Teoś, tak katować 
dzieciaka? —  zawialala z oburzeniem pani 
Zdzibkowa

—  M.usiahm dać galganowi nauczkę! — i 
odparł pan Teofil. — Mało, że wyżarł wszyst­
kie konfitury, to jeszczo zostawił na słoiku 
odciski palców!

W*

jęcia i zdaje im się. że składki na piękne cele 
są czynnikiem wychowawczym. Nicwatp];wjc 

i tak —  gdyż cele wymienione przez pana Mi 
, nfetra <at. piękne i godne jmparcia. lecz nicsfęiy. 
każdy medal ma 2 strony!...

Chłopskie przysłowie mówi; Nic opłaci się 
skórka za wyprawo11.

2 podróży po Hiszpanii-
TT, Ostatni budowniczy .Józi f II 11392— 1,896) 

wprowadza o^dloby wieży. Infantek i na tnm 
kończy się cześć pierwsza budowania Alham- 
hry. Królowie Katoliccy po zdobyciu w sto lat 
potem Granady zwracają szczególną uwago na 
Alhambre. Odnawiają dekorację ścian i ciągle 
coś poprawiają. Cesarz Karol V, po ewem przy­
byciu do Alhnmbry znjaratmął dorównać swoim 
muzułmańskim poprzednikom i od roku 1520 
bud uje obok potężny pałac, maja/cy zaćmić 
wsz.ystkie poprzednie. Ogromne sumy pienię­
dzy szły na t-< budowo. Niestety, nie można na­
wet. tych pałaców porównać ze eobą. tak bla­
do i słabo wypada budowla Karola V. Za cza­
sów Filipa. Y  dzięki jego pieniężnej pomiocy. 
odnawia, się Alhambra (od roku 1718) i stale 
się coś poprawia. Kiedy' przybyli tu Francuzi 
(w r. 1810), zamienili całą Alhambrę na kosza­
ry i magazyny amunicji. Przy tej okazji zni­
szczyli meczet z XIV  wieku, słynący do tego 
czarni jako najwspanialsza i najbogatsza, na ca 
łym świeeie świątynią muzułmańska, ustępują­
ca mezepueio w Cordobie tylko co  do wielko­
ści.

Od roku 1842 rząd hisztmński zaopiekował 
się Alhambrą i odtąd zaczyna Me upodabniać 
7. powrotem do dawnej wspaniałej rezydencji. 
Wielu architektów i rzeźbiarzy pracuje tu uie- 
zLnordowanie, a między nimi głośny znawca 
sztuki mauretaitekiej, Rafael Contrcras, odno-

c ił w ciągu trzydziestu lat pałac letni. Jednak­
że zniszczało raz na zawsze cale wewnętrzne 
urządzenie pałaców wraz z meblami, dywana­
mi i skarbami sztuki, zlot.nictwa i -snycerstwa. 
Nic widzimy tam dzisiaj ani marmurów, ani 
jedwabi, łóżek, taboretów czy porcelany —  
wszystko zrabowano lub zniszczono w ciągu 
dziejów

Dzisiaj przez tłumny napływ turystów, głó­
wnie \n„lików, i przez wysokie opłaty wstępu 
gromadzą się pieniądze na dalsze utrzymanie, 
choćby tydko ścian, sufitów i posadzek w daw 
nym przepychu, łata się dziury i zakrywa, zni­
szczenie, restauruje muryr, poprawia ogrody i 
utrzynnuje liczną służbę, mieszkającą- w nnw- 
-zvch ikmiach u t. zw. AVysokiej Alliambrze.

WIDOK ZE SZCZA TU ALCAZABY
Wąską uliczką de Comerez p e łn ą  sklepów 

7. artystycznemi wyrobami, p a m i ą t k a m i  i fróo- 
giafjami idzie się na AJiambrę ed strony pla­
cu Bobwara. C i raz wyżej wspina ?ią niiczka 
aż do bramy „de ias Gmnadas’1 (Gtanatówj 
zt udowanej w kształcie luku triumfalnego na. 
m ie js c u  dawnej bramy arabskiej i ozde.bjonej 
herbem Karola V i Irzem;, gT arm fam i (gatunek 
jabłek).

Na prawo od wejścia wznosi się wyniosła 
, ‘ wierdza na gćrze Maurów t. zw. Torres Ber- 
ncjas, dziś więzienie -wę.-kowe, na lewo zaś 

ijest widok poprzez drzewa na twierdzi Meaza- 
bę.

| Szeroką aleją wiązów wśród gąszczy dąży­

my do góry'. Obok rozchodzą się węższo aleje 
t. zw. cuesty. Wszędzie studnie i wodotryski 
Od nowożytnego pomnika pisarza Ganiieta 
skręcamy na lewo pod górę. Idąc prosto, moż­
na dojśA do luksusowych hoteli Aihamera Pa­
łace. Washington Iiwing i I.aird (angielski). 
Park, przez który idzie się do dal.-zej brarny 
wiodącej na plac. przed zamkiem Alcazaba. to 
gąszcz poplątanych ze sobą gałęzi gęsto t o s - 
uąoych wiązów hardzo Marych, mcż.e kilkuset­
letnich. Jakżeż '"•Modno tutaj i przyjemnie! Ża 
den upalny proimeń zabójczego dońca nie prze­

b ija  gą-szczy'.

| Druga brama wiodąca do Alhambry to bra- 
|ina Sprawiedliwości (Biou-z-azenia), dwmdzie- 
jścia metrów wvsok.ości. 7bndov/ana pizez Jusu- 
fa 1. w roku 1.348 Ponad podkowmtyin lukiem 
zewnętrznymi wysoko w górze widnieje wyrzeź­
biona ręka z rozwarłem! szeroko palcami. To 
ręka Fatmy mająca odpędzać zawsze złe du­
chy. Podobnym znakiem ozdabiają muzułmanie 
bramy swych domów wszędzie na wschodzie, 
a również w póiluocnej Afryce od Marokka aż 
po Sucz. Drugi, wewnętiuny luk tej bramy po­
siada w o ta  o dwóch potężny cli skrzydłach obi­
tych grubą, żel a 7.11 ą blachą. Nad niemi w kamie­
niu wykuty duży klucz j a g j  symbol władzy.

Dalsza, trzecia zrzęd u brama ma na zwę 
Winnej i jroehodzi 7, XTY wieku Nazwa pocho­
dzi stąd, te  rozciągały się tutaj winnice aż do 
X\ [ wieku. Grube ruury łączą, poszczególne 
bramy ze sobą, jak również, ze wszystkiemu

dalszemi prowadzącymi już do twićrdzy \lea- 
zaby.

Jestem na placu wewnekznym ti atóp |\jier- 
,dz.y, gdfcie na środku obok cysterny (p:ac  Cy­
sterny. de los Aljrbes. czyta się Alchiwes) TO- 
się on przewodników i sprzedawców' nlhinićw 
i fotOgm.fij.

Na prawo mam widok na pałac. Kariftf. Nr, 
a dalej na pałac letni królów mauretańskich; 
wszędzie baszty, wieże i potężne on Dwie 
baszty (Quebrada i Ilomenaje) z cz»a:w:u'og<> 
piaskowca robią, wrażenie, jakby luonily do- 

ist.ępu do tajemniczego wejścia wgiąk twierdzy. 
I Zatrzymuję sie; na murach Aiea-zaby wśró 1 
kwiatów podzwrotnikoweh i świergotu Gnwi- 

ikćw. Jest cudowny widok na Granadę i oko­
licę. Przepaść na 140 metrów, a u stóp skał 
ciągną się uliczki śródmieścia wmda.ee na niac 
Boliwara. Zewsząd jedno morze Jachów ze 
sterczącą, wyniośle katedrą. Duzo wież kośeiel. 
ny-ch które trudno jest zliczyć, gęstmejo na 

I horyzoncie i na stokach sąsiednich wzgórz. Po­
południowe słońce złoci liczne krzyże ' rzuca 

1 głębokie, kontrastowe cienie wśród rzecznych 
parowi.w. Miasto wcJska się uliczkan 1 w-głąfo 
dolin i pomiędzy skały. Ten fantastyczny wi­
dok rozszerza się z każdą chwilą. • posuwania 

I się po murach wzdłuż wiszącego og-r.idu da jo ł 
Adaryes.

1 Nie zwracam uwagi na wonne i jaskraw? 
kwiaty i gąszcz a wspinające fj,, t a n a m i  wy­
soko po cegłach Bluszcz, raźnych gatunków 
powój, cierunozielonawe opuncje i mięta, kol-
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Piątek 16: Cyryaka m., Hilarego, Feliksa- mm. 
Wschód. słońca 5.50, z ach, 17.41.
Długość dnia 11 godz. i 39 min.

Sobota 17: Jana Samk., Patryka, Józefa z A rym. 
i Gertrudy p.
Wschód słońca 5.48, zaeh. 17.48.
Długość dnia 11 godzin i 43 min.

POGŁOSKI O PRZENIESIENIU DYREK­
CJI KOLEI Z KATOWIC. W  krakowskich sfe­
rach gospodarczych powtarzaną, jest pogłoska 
o projektowanym jakoby zniesieniu dyrekcji 
kolejowej w Katowicach i przeniesieniu jej a- 
gend do Krakowa. Zmiana ta pozostaje podo­
bno w związku z projektami korektory teryto­
rialnej granic województw polndniowo-zachod 
nich.

ULICA ŚW. IDZIEGO ZAMKNIĘTA DLA
RUCHU. Z powodu robót nawierzchniowych na • 
Placu Bernardyńskim zamknięto z dniem 15 
b. m. ulicę św. Idziego dla rudni kołowego 
przejazdowego.

ćażydzenie śródmieścia.

UPADŁOŚĆ ZNANEJ SPÓŁDZIELNI. !\ rv-
Ł.yo gospodarczy zniszczył dużą. ilość placówek 
spółdzielczych w Malopolsce Zachodniej, nic 
ominął też istniejącej oddawna i cieszącej się 
jak najlepszą tradycją spółki ślusarskiej w 
Świątnikach Górnych. .Test to. jak wiadomo. 
Jedna z większych spółdzielni rzemieślniczych 
na terenie Małopolski, która przez szereg lat 
zwłaszcza przed wojną, pod opieką Krajowego 
Patronatu dla Rękodzieł i Przemyślu zapewnia 
ła egzystencję licznym rzeszom ślusarzy cha­
łupników' świątuickich. Ostatnio w Sądzie Okr. 
w  W ydziale Cywilnym w Krakowie ogłoszono 
edykt konkursowy tej spółdzielni 7. wyznacze­
niem audjencji na 21 bm.

ZGON OFIARY ZAMACHU. Marja Babiń­
ska, żona sierżanta 20 p. p., postrzelona- przed 
■paru dniami przez kolegę jej męża, zmarła 
wczoraj w południe w  szpitalu św. Łazarza.

ARESZTOWANI ZŁODZIEJE. T olk ja  za­
trzymała sprawce kradzieży, dokonanej w no­
cy  z 2 na 3 bm. w restauracji Automat" przy 
ul. Florjańskinj w osobie Małeckiego Wiktora, 
liczącego lat 21, bez zajęcia. Skradł on wów­
czas trochę gotówki, harmonję, skrzypce, tro­
chę wódek —  wszystko wartości 2.000 zł. Rze 
«*7,y z tej kradzieży odebrano od złodzieja i 
zwrócono poszkodowanemu Ponadto policja 
zatrzymała m. in. Karola Łyko, 30-letmogo me 
Chamka bez zajęcia i stałego zamieszkania, na 
gorącym uczynku włamania, dokonanego w 
dniu wczorajszym o godz. 1-ej do droguerji 
Ost.ręgowskiego przy ul. Kazimierza Wielkie­
go.

PORZUCONE DZIECKO. W środę znale­
ziono wieczorem w klatce schodowej domu 
przy ul. Pańskiej pod 1. 4 porzucone dziecko 
płci żeńskiej, liczące około 4 miesięcy. Dzie­
cko oddano do żłobka.

ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY.
Z TOW. POLSKO-CZECHOSŁOWACKIE­

GO. Walne Zebranie członków Towarzystwu 
polsko-czechosłowackiego w Krakowie odbę­
dzie się w' środę dnia 21 marca br. o godz. 0.30 
wieczorem w sali posiedzeń Magistratu z na­
stępującym porządkiem obrad: 1) Odczytanie
protokołu z poprzedniego zebrania, 2) sprawo 
zdanie prozydjum Towarzystwa. } program 
prac, 3) udzielenie nbsolutorjum ustępującemu

W ostatnim numerze „Dzwonu Niedzielne­
go11 zamieszczono interesujące uwagi o zaży-j 
dizeniu śródmieścia Krakowa. Trud zebrania da; 
nych do tej statystyki zadało sobie kolo kra 
joznaweze przy. jednej ze szkół średnich w Kra­
kowie.

Członkinie tego koła sporządziły mianowi­
cie plan śródmieścia Krakowa, na którym mię­
dzy innemi zaznaczono czerwonym kolorem ka­
mienice znajdujące się w rękach żydów.

1 Jak zażydzonc jest krakowskie śródmieście, 
zilustrują, to odpowiednie cyfry.

W  śródmieściu Krakowa., to znaczy w. czę­
ści miasta, zamkniętej w obrębie plant, znaj-, 
duje się 435 kamienic prywatnych. Z tych łO-L 
kamienic, a więc prawie jedna trzecia część na-1 
leży do żydów, 381 zaś do chrześcijan.

Jeśli chodzi o poszczególne ulico, to naj­
bardziej zażydzoną jest ulica Grodzka. Przy tej 
ulicy jest aż -6  kamienic żydowskich. Drugą

ulicą, którą opanowują coraz bardziej żydzi, 
jest ulica Szewska, gdzie na IG kamienic chrze­
ścijańskich. jest 11 żydowskich.

Nieco korzystniej przedstawia się sytuacja 
w Rynku głównym, przy którym stoi 43 kamie 
nie prywatnych, w tem 7 żydowskich. Przy 
ulicy św. Jana chrześcijanie są właścicielami 
18 kamienic, żydzi 1. Plan n i: wykazuje ża­
dnych realności żydowskich przy ul. św. -An­
ny, przy placu Marjaekim, oraz przy placu 
Szczepańskim. Gzy obrazuje 011 zupełni? wier­
nie zażyczenie śródmieścia Krakowa, nie wia­
domo.

Do statystyki tej dodać należy, że także 
dzielnica II-ga, t. j. Wawel nie jest niestety 
pozbawiona —  żydów. Obok Skarbu Państwa 
Kapituły Metropolitalnej i Gminy, jedyna pry­
watna własność nieruchoma w tej dzielnicy —  
jest w i<ękach żydowskich.

Jeden ze sprawców, kradzieży w pociągu ujęty.
xx/ * « . . .  - - -Wczorajszy komunikat policyjny przyniósł 

bliższe szczegóły sensacyjnej kradzieży 10.000 
złotych w pociągu, której ofiarą padl kasjer 
kolejow y ze stacji Krńków.PLaszów. Relacje 
to brzmią następująco:

Stefan ltcgieć, kasjer kolejow y z Pluszowa 
padjąl w .środę 14 bm. o godzinie 10 przed­
południem w Oddziale Banku Polskiego w  
Krakow ie kwoto 80.0(10 zl., poczerni udał się 
na- dworzec osobow y, skąd o  godzinie 10.30 
odjechał motorówką do Pluszowa. Gdy pociąg 
ruszył, jakiś osobnik począł układać swoje 
ualizkj na półce, nad głow ą lłegiecia zasta­
wiając w ten sposób sobą kasjera, zaś współ-,

nik ow ego osobnika w tym samym momencie 
przeciął R egionow i bok teczki i skradł z niej 
dwie paczki po 5.000 zk. w  bakuołach 50 zł. 
Zanim ofiara kradzieży zdołała się zoriento­
wać sprawca wyskoczył z motorówki w biegu 
i zniknął w niewiadomym kierunku. Za ucie­
kającym usiłował wyskoczyć z wagonu rów ­
nież Moszek Szlamkowiez, łat 34 rodem 7, W ło­
szczowej. żyd zamieszkały w Warszawie i zna­
ny tamtejszej policji złodziej kieszonkowy. 
Znaleziono przy nim teczkę i walizkę ręczną, 
które niewątpliw ie będą własnością zbiegłe­
go złodzieja. Szlamkowiez siedzi w  aresztach 
policyjnych. Dalsze dochodzenia w toku.

czaste kaktusy i różnobarwne, szerokie piaty 
kwiatów prażą się w słońcu.

Staję na zachodnim cyplu skały.
Poza parowem rzeczki Da-rro gmatwanina 

uliczek i placyków cygańskiej dzielnicy Albai- 
cin, poza którą na. wzgórzu piętrzą się mury 
arabskie innej twierdzy należącej niegdyś do 
namiestnika, mauretańskiego. A daleko na 
wschodzie wyniosły szczyt. Cerro ciel Sol, a za 
nim śnieżysty grzbiet 8ierrv Nevada...

W  przeciwnym Ide-ninku poza. najdalsze mi 
dzielnicami Granady wddnioje rozległa równina 
La Yego (azyli Łąka) z licznemi wioskami, bia- 
lemi folwarkami rozrzuconemi wśród pól bura­
czanych i winnic. Dalsza już przestrzeń ginie 
gdzieś w mglistej ..cnlinie1’ żarzącej się od 
słońca.

Z ganku wieży Vela mam jeszcze lozleglej- 
szy widok. Cala twierdza. Aleazaba, plac Cy­
sterny, pałac Karola V i dalsze pałace, gąsz'za 
otaczające Alhambrę, cala Granada i sąsiednio 
wszystkie wzgórza w dole nisko u stóp tej 
dzjkiej strażnicy mauretańskiej. Hen daleko 

na 6fcokaeh góry Siila diel Moro ;Krzesło Maura) 
bieleje pałac Gencralifo. a jeszcze dalej ciągną 
się nagie pustkowia i zębatą skalą, szerzące cze­
luście wąwozów. Krajobraz zalany złotemi pro­
mieniami słońca. Z jednej strony ten szmarag­
dowy kobierze bogatej równiny La Vega, z 
drugiej śniegiem wiecznym pokryte Sierra 
Morena z pasami rozmaitej roślinności wyra- 
ziścio się za,znaczającomi —  widok jedyny swe­
go rodzaju. Chyba drugiego bardziej malowni­
czego i barwniejszego widoku niema w całej 
Hiszpanji... Józef Staśko.

„APOLLO C i Od 13 bm. w kinie APOLLO”
Ieaomenalna bomba wesołości, która rozbawi i zachwyci Kraków! — Olbrzymia luksusowa

IIDWK1 111370ANI! (.3zalonv toreador")
H a t  I I  B j  H s j L ^ y Ł f B r  r w ł l w j p a  o b f i t u ją c ą  w przezabawne -

wystawa, jakiej nie widziało się od wielu lat
świetna srcydow- 

, cipna k o m e d j * 
obfitującą w przezabawne epizody i pikantne 

awanturki miłosne! Huragan niepowstrzymywanego śmiechu! — Złoty humor. — Kapitalne 
sceny. — Przemitt piosenki — We.soia zabawa. — Wysoki artyzm. — W głównej roli wspa­
niały komik w swej F r lr l jp  P a n f f l f  ^  ° t°C7;e,liu najpiękniejazych gwiazd ekranów 
najnowszej kreacji Ł-UUIC a t l lU r  amerykańskich. — rozkoszna fabuła. — Flirt

i dowcipy. — Arcyzabowne sytuacje, niemaiące sobie równych pod względem humoru, mu­
zyki i piękna. t

Dla P.P. Urzędników. Wojskowych, Akademików i Studentów 7a okazaniem legi­
tymacji zniż.ki z III miejsc na I miejsce z If miejsc na fotele.

W szelkie zniżki i wolne wstępy nieważne przez pierwsze 7 dni.

Uwaga

nowych władz. 5) wnio- jzarządowi. 4j wybór 
ski i interpelacjo.

O JĘZYKU UNITÓW PODLASKICH. W 
piątek, IG lun. o godz. 7-ej w Tn<óyt. Katol. 
Pijarska 7' odbędzie się staraniom Katol. 7.w. 

Przyjaciół Pokoju odczyt, dr. Wlad. Knraszkio- 
wicza ..O języku unitów podlaskich11. Wstęp
wolny. \ - 00-
RMPFRTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO

Czwartek: „Judasz z Kariotlm“ .
Piątek: ..Rodzina” .
Sobota: „Król Stefan”  (prwujera). 
Niedziela po południu: „Towariszcz1'. 
Niedziela wieczór: ..Król Stefan11.

KAZIMIERZ BROŃCZYK. AUTOR DRAMA 
■TU „KRÓL STEFAN", którego premjcra od ­
będzie się w teatrze miejskim im. .1. Słowac­
kiego jutro wr sobotę 17 b. m., wygłosi w Col- 
legjum W ykładów Naukowych (Rynek gł. 32) 
dzisiaj w piątek 16 b- m. o godz. 7-mej wie- 

t czorem prelekcję przedpremierową p. t. „Dra­
mat Historji’1.

WIEDEŃSKI CHÓR CHŁOPIĘCY, który 
celuje pod względem intonacji, dynamiki i dżwię 
ku, wystąpi z jedynym koncertem w sobotę 17 
bm. w Starym Teatrze.

datkową waloryzację tak, że fundusz ten wsku­
tek narosłych procentów i kuponów od poży­
czek w chwili obecnej wynosi zl. 51.287.91.

W  dniu 11 lutego br. odbyło się posiedzenie 
likwidacyjne Komitetu Kolumny Legjonów w 

iktórem wzięli udział: Wiceprez. Witold Ostrow- 
jski jako Przewodniczący Komitetu. Inż, Karol 
Kolio. Inż. Franciszek Mączyński. Roman So- 

, żowski, Inż. Eugeujusz Tor, Kazimierz Witkie- 
iwicz. Na posiedzeniu tem uchwalono zebraną 
kwotę w wysokości 50.000 zl. przeznaczyć, na 

.cele Domu im. Marsz. J, Piłsudskiego w Olean­
drach, zaś resztę na odnowienie Kolumny i 
tarcz logjonowych. znajdujących się w Archi­
wum Akt Dawnych m. Krakowa oraz na wmu­
rowanie tablicy pamiątkowej w jednej z sal 

I Domu im. Marszałka Piłsudski ego w Olean­
drach.

110 tvsięcy bezpłatnych obiadów
wydal ubogim Arcyb. Komitet Ratunkowy.

Na rzecz -Arcyb. Komitetu Rat. złożono w 
dalszym ciągu następujące ofiary: M. Wróbel 
z Ciociny 2.24 zł: N. X. na cześć św. Anto­
niego 50 zl; SS. Urszulanki 10 zł; Ks, A. Bi- 

I liński 7. N. Sącza 20 zl; Państw. Bank Rolny 
i w Krakowie 50 zł: Prof. dr. St. Al a.zi ar ski 20 
zi; OO. Karmelici Bosi 50 zl: J. Kaczmarczyk 
100 zł; M. Brzozowska 2 zł; M. Alig.ro 2 zl; W . 
Połlak 5 zl; M. Jazielska 5 zl; Składka pod­
czas odczytu w Domu Katolickim 14 zl; J. 
Niegoszowa 5 zl; K. Oświęcimska 5.50 zł; J. 
Cioślukown. 2 zl; Al. Przybyłowicz 5 zł; L. 
Fraenklowie 50 zł.

Nadto Jaworznickie Komunalne Kopalnie 
W ęgla ofiarowały 9 ton węgla, które przekaza­
no kuchniom dla ubogich.

Do dnia 4 marca wydano bezpłatnie ogółem 
110.401 obiadów, a to ubogim pracującym fi­
zycznie 95.244. zaś pracującym umysłowo 
15.157 obiadów.

Ponieważ przy przeprowadzaniu zbiórki, o- 
soby kwestujące bardzo często nie zastawały 
właścicieli mieszkań, wskutek czego nie mogły 

i odebrać przeznaczonej na Komitet ofiary, u- 
jprasza sie gorąco, by każdy rozumiejąc}' nie- 
| dole najbiedniejszych, wspieranych przez Ko- 
jmitet. zechciał przysłać choćby najmniejszą 0- 
| fin-rę do biura Komitetu, ul. Straszewskiego 18 
in . p. miedzy godz. 11— 1, albo do Administra- 
[cyj pism krakowskich, lub na konto P. K. O. 
j 405.S25. 1

Katastrofa lotnicza.
1 W czoraj rano pod Krakowem w pobliżu li- 
nji kolejowej Kraków— Aliechów spauł z nie­

znacznej wysokości samolot 2 pułku lotniczego 
'typu Breguet. Samolot uległ prawie całkowi­
temu zniszczeniu, natomiast znajdujący się w 
nim lotnicy wyszli z katastrofy względnie szezę 
śliwie. Porucznik-obserwator Hermanowski ma 
wybity zą.b i przeciętą. waTgę, starszy szerego- 
wiec-pilot Kuchta odniósł kilka lekkich obra­
żeń.

Na miejsce katastrofy zjechały władze w oj­
skowe. Prowadziły one dochodzenia, celem u- 
stałenia przyczyn wypadku. Narazie wiadomo 
tylko tyle, żo lot odbywał się. w niekorzystnych 
warunkach atmosferycznych podczas mgły i 
deszczu.

~ e o -

REPERTUAR KINOTEATRÓW,
ŚWIT: „Orlica”  (L. Barawa)'.
WANDA: „Dama i bokser” .
APOLLO: „Urwis z Hiszpanji” .
SZTU KA: Prywatno życie Henryka VIII.
SŁONKO: .,Quo vadis!t 7 Tanningscm.
UCIECHA: „Cesarzowa i ja ’:.
PROMIEŃ: „Jego Ekscelencja subcjkl”  E. 

Bodo).
ADRJA: ..Sekret kobiety” : —  ..Schowajcie 

wasze smutki” .
ATLANTIC: „Kawalkada”  i ..Dziewczę,

z krainy burz1’.
BAGATELA: ..Żółty koclianek1.'.
KINO ROMU ŻOŁNIERZA: I. .Chaplin jako 

bezrobotny” ; II. ..Ostatni romans”
—  ‘ on o :—    .

Z TEATRU MIEJSKIEGO IM. J. SLOW AG j 
KIEGO. Jutro ukaże sie dramat historyczny, 
Kazimierza Brończyka ..Król Stefan’ ’ . W  ro-j 
lach glćwnych wystąpią, pp.-. Kułakowski ćrola; 
tytułowa), Zastrzeżyński (Zborowski’., Ankwicz- 
Szyjkowska. (Gryzeida Bat,arćwn.i), Kbńska 
(Anna Jagiellonka), Nowakowski (Zamojski). 

Solarski (Olbryclit Łaski), Staszewski (błpzen) 
i in. Próby pod kierunkiem reż. J. Karbowskie 
go dobiegają końca. Oprawa, dekoracyjna, prof. 
K. Frycza.

BILETY NA UROCZYSTE PRZEDSTAWIĘ 
NIE KU UCZCZENIU IMIENIN MARSZ. JÓZE­
FA PIŁSUDSKIEGO dla Władz, Urzędów i Sto 
warzyszeń, rezerwowane będą w  kasie teatru 
tylko do daiia dzisiejszego, piątku wieczorem, 
Po upływie tego terminu bilety niewyknpione, 
zostaną oddane do sprzedaży.

Przyjazdy cudzoziemców dó Krakowi.
W ciągu lutego przybyło do Krakowa 0- 

góicm c-kolo 450 cudzoziemców. Jest. rzeczą 
eharnklorystyezuą, że największa liczba z po­
śród przypadających na poszczególne kraje, 
przypada na Austrję, skąd w miesiącu tym 
przyjechało 160 osób. Należy zauważyć, żo lu­
ty był miesiącem rozruchów w Wiedniu i zwią 
zanCj z niemi masowej emigracji żydów. Poza- 
t. in z Czechosłowacji przybyło osób 90. z Nie­
miec 72. z Francji około 20. wreszcie r Persji, 
Ameryki Pohidnowej, Bułgarji, Rtimunji itd.

W marcu ruch przyjezdnych obcycłi pod- 
niórl się jeszcze silniej, gdyż do 1.5 łun. dosię- 
gnąl cyfry 308. Utrzymuje się nadal silniejszy 
napływ z Austrji, z Czechosłowacji i z Nie­
miec, pozatem 7. Norwegji, Holnndji, Gdańska. 
AVlw.li, Anglji itd. Jest rzeczą charakterystycz 
ną. że z krajów tych przybywają prawie z re­
guły tylko kupcy i przemysłowcy w sprawach 
handlowych. Ruchu o charakterze turystycz­
nym. jak dotąd, zupełnie niema.

K olum na Legjonów .

Co kto gubi?

Z wiosną ”. 1915 zawiązał się pod przewod­
nictwem p. AATtokla Ostrowskiego Komitet K o­
lumny Legjonów. który postanowił zbierać fun­
dusze na cele filantropijne Legjonów. Dnia IG. 
sierpnia 1915 r. odbyła- sie uroczystość odsło­
nięcia Kolumny Legjonów na rynku krakow­
skim. Zebrane tą drogą fundusze w kwocie 
160.000 koron, złożono w Ka-sie Oszczędności 
miasta Krakowa, co w rezultacie po okresie 
■dewaluacji stanowiło sumę 1.000 zl. w papie­
rach 5 proc. Państw. Pożyczki Kon wersyjnej. 
Dzięki staraniom p. AATtolda Ostrowskiego u- 
zyskano w Urzędzie Pożyczek w Warszawie do-

Afa.gkt.rat Krakowa obwieścił spis rzeczy, 
znalezionych w październiku, listopadzie i gru 
dniu ub. roku, po które dotychczas nikt się nie 
zgłosił i wzywa właścicieli tych przedmiotów, 
by przybyli po odbiór rzeczy znalezionych do 
Głównej Kasy Miejskiej do okienka nr. 16, w  
godzinach urzędowych między 10 a 12 w po­
łudnie. Jeżeli po rzeczy nie zgłoszą się właści­
ciele, przedmioty te będą oddane znalazcom 
łub sprzedane na licytacji. Przeglądamy spis, 
zawierający około 140 pozycyj. by przekonać 
się. co też ludzie gubią. Okazuje się przede- 
wszystkiem. że najwięcej gubią różne drobne 
przedmioty kobiety, co świadczyłoby. że są bar 
dziej roztargnione niż mężczyźni. Panie zatem 
gubią bardzo często torrjhki z różnemi dro­
biazgami i niewielką gotówką. zegarki. —  ja­
kaś pani zgubiła obrączko zlo-tą. 7. napisem 
...Tulja 3/7. 1933” . Panowie gubią przeważnie 
kapelusze, szale, pugilaresy. 8ą to rzeczy, po 
które zapewne właściciele zgłoszą, się. Ale po­
nadto ogłoszono o znalezieniu rzeczy, których 
właściciele choćby nawet o nich pamiętali. +0 
jednak zapewne nie przyjdą, by je podjąć. Ałia 
110wicie Krakowski Urząd Celny „ogłasza- za 
kratkami w Alagistraeie. że są do podjęcia 2 
bele jedwabiu, wagi 89 kg., zajęte prz.ez orga­
na straży granicznej w firmie Polski Lloyd w 
Krakowi!1, dalej 11 worków moreli suszonych, 
dwa pudelka wa.nilji. trzy worki migdałów i 
wiele innych smakowitych artykułów, znale­
zionych również przez ,straż graniczną w za bu 
iłowaniu Izaaka Lewkowicza w Krakowie, do 
których jednakowoż, nikt nie clice się przy­
znać. Towar ten bowiem, jak czytamy w ogło­
szeniu. nasuwa podejrzenie, że pochodzi 7, prre 
myj u. —  Urząd celny apeluje' do właścicieli, 
by odebrali swą wln~ność.  zda.ie się jednak, że 

j wołanie to pozostanie V«-z skutku, a rzeczy bę- 
| dą sprzedane z licytacji.
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z m o d u tc z o  syn-
Przed pa.ru dniami w czasie sprzeczki wy­

nikłej na tle niesnasek rodzinnych. Bańkowski 
Józef, lat 23, syn rolnika, zam. w Libiążu Ma­
łym pow. Chrzanów, u d erzy ł Siekierą w głowę 
swego ojca Franciszka oraz przebił mu nożem 
kuchennym prawy bok w okolicy biodra, pu­
czem pozostawiwszy ojca zbroczonego krwią, 
zbiegł. Rannym ojcem zaopiekował się drugi 
sy n  Jan. który przewiózł go do szpitala, w 
Chrzanowie. Stan rannego według opinji leka­
rzy jest hardzo ciężki. W yrodnego syna ujęto 
dnia 13 hm. w czasie zarządzonego pościgu. 
<Vfc»tawumo go do dyspozycji sądu g-rouzkiogo 
-w Chrzanowie.

 :oqo:----------

Odczyt o cudach Jezusa Chrystusa.
W swym ostatnim odczycie o mułach Jezusa 

Chrystusa- w świetle krytyki, zajął się K?. prof. 
Kaczmarczyk cudami Jezusa, zdzialanenn w o- 
hrebie przewody Szczególniejszą za.' uwagę po 
»więcił prelegent cudom wskrzeszania umar­
łych. rozprawiającym  z racjonalistyczna, kry­
tyką. która jc sprowadza. W sumiennie opra­
cowanym wykładzie, z powołaniem się na ró­
żnych uczonych przyrodników i kkarzy. r.ic- 
fyiko katolickich, ale i nie katolickich, wykaz d 
k i  prof. Kaczmarczyk, że w wypadkach przez 
ewangeljc przedstawionych. r.ięATnoże by".,m o­
wy o letargu, albowiem i sani 'uzwój choroby, 
śmierć uprzedzającej i towarzyszące jej oko­
liczności i spesóh. w jaki Jezus dokonywał 
wskrzeszania zmarłych, wykluczają śmierć tyl­
ko pozorną

Dyktatura gospodarcza w Niemczech.
Minister gospodarki Schmidt ogłosił wobec ' spodarczych zostaje podzielona na 12 giup fa-

przedstawirieli życia gospodarczego i władz chowych, 7 przemysłowych i 5. obejmnjącvch 
program reorganizacji gospodarstwa niemiec- haofei. rękodzielnictwo, handel, ubezpieczenia i 
kiego. Program ten ogłoszony został jednoczę-1 komunikację. Każda z tych grup posiadać ba­
śnie w formie ustawy ramowej, nadającej mi dzie swego przywódcę. Ńa, czele wszystkich 12 
njetrowi specjalne pełnomocnictwa, mocą któ I grup, jako organizacji cem-ralncj stać będzie 
rych może on przeprowadzać radykalne zarzą ^przywódca naczelny, którym '/aunianowany zo- 
dzenia, w dziedzinie reorganizacji istniejących stał Filip KossBr. Przywódcy poszczególnych 
już związków gospodarczych względnie tw orze ; grup faohiowych stiuiowić będąjt. zw. Radę 
nia nowych organizacji. Głównym punktem u- pTz.ywóacóu gospodarczychh, która zawsze-bę 
stawy rcoiganizacyjnej jest oparcie związków dzie miała na. względzie zasnuję korzyści ogó-
gospodarezych o zasadę przywództwa. Decy­
dującym miernikiem użyteczności danego; 
przesiębiorstwa. staje się zasada korzyści dla 
ogółu, co jednocześnie działać łydzie, jako mn 
inont, ograniczający swobodę ruchów danych 
przedsiębiorstw aczkolwiek mini.Mcr podkre- 1 
ślił. że wolna konkurencja, i inicjatywa prywat; 
na pozostaną i nadal nienaruszone.

W  myśl nowej u ta wy całość związków go- ■ dzie

Jn. nie zaś interesy własne przedsiębiorstwa. 
Wszystkie przedsiębiorstwa muszą ocitąd obo­
wiązkowo naieżeć do poszczególnych grup fa­
chowych. Państwo ma również prawo tworze­
nia w razif potrzeby karteli

T\ ten sposób więc całe życic 
Niemiec zostaje scenlralizowane w organizacji 
ramowej, kierowanej zgóry, którą państwo lic; 

l i o z p o ś r od n i o kierowało.

Giełda krakowska.a a a
Kraków, 13 marca. Giełda* 3 jytoę pożycz­

ka budowlana 42, dolar 5.28 do 5 .3 i; Londyr 
27.05 do 27.30: .Szwajoarja 171.35 do 17k*3 f>ęr 
lin 210.25 do 211.25.

9 ł a d f r

g o s p o u a r c z e

B z i i  i t o d ł l « n n t e w  mm w  t e a t r z e  t w i e t l a y m

N a jg łośn ie jsze  a rcy d z ie ło  S ła w n y  film  tw ó rc y  n a jw ięk sz y ch  a rcydzie ł.
W r  | j j| i|  ł r ^ '8 d iS ', l ł  realizator* obrazów Trade- Horn4, — .Białe cienie* 

. 3 .  l f - » iw  T K i l  rfa „Poganin* i „Człowiek- trudna*.

Xw €tT  s  
Nominacja radców

krakowskiej l2 by Rolniczej.
(A M.) Poszczególne organizacje samorzą 

du terytorialnego oraz Okręgow e Towarzy- 
stwa Rolnicze znajdujące się na terenie w o­
jewództwa krakowskiego dokonały wyborów 
po jednym radcy do Izby Rolniczej w Kra­
kowie. W  ten sposób zost.do wybranych 17 
przed taw ienli powiatowych związków samo­
rządowych i 17 delegatów społecznych orga­
n izacji rolniczych.

Onegdaj. w uzupełnieniu li,/-by radnych 
krakowskiej izby Rolniczej p. Minister rolni­
ctwa i reform rolnych zamianował kilkunastu 
radców z pośród wybitnych sfer naukowych 
i fachowych, pracujących w  dziedzinie to] n i- 
ciwa. Radcami /. nominacji zostali pp.: Ed­
ward Kleszczyń-ki. prezes Oddziału Maiopol- 
skiego Towarzystwa Rolniczego w K rakow ie; 
Boi. Popławski, prezes Związku Hod. bydła 
czerwonego, polskiego; Laon Konopka pre 
zes Związku Ziem ian, prof. 8f. Sokołowski 
specjalista ieśnik; prof fan M iodek; docent 
Stef, Schmidt, specjalista ekoinomji rolniczej; 
Stan. Kochanowski. d;'r. Komunalnej Kasy 
Oszczędności w K rakow ie; Antoni W ieczór.

d\mI  i BOKSER O szałam iaiąey cpo*  
i ozkochaD Y rb serc 
i sl i ło w y c h  m ięśni 
F ascyn u jąca  pieśń 
m iło ś c i .—  Cc -olacli 
" ło w n y c h  n ow e ma

rżen ie  k o b ie t  i id ea ł m ężczyzn  M A X . P A lf.P  s ły n n y  »at»«śn ik  a m e ry u -n sk i p og rom ca  n ie m ie c ­
k iego m istrza św iata  S ch m eltin ga  — Mistrz św ia ta  P t t » M O  C A it\ '£ P J A  ora;, .lo ck  D em nset 
w r o li  k o o ie c e j urocza  i p on ętn a  M YKNĄ LOT. — W spania ła  rew ia, p ięk n e  p io sen k i, z a ch w y ­
ca ją ce  m e lod je . M oc n ieb y w a ły ch  em ocji. W  film ie  tym  m . i. p rzed sta w ion y  jest ro< rz  b ok ser  
sin rozeg ra n y  w 10 ru n dach  p o m ię d zy  M axem - B aerem  a P rim o  O a rn cw  .Jako sędzia  r ingu  
w y stęp n ie  Ja ck  D em p sey  — P on a d to  w  p rog ra m ie  Z ok a z ji im ien in  P ie rw s i M arsz. I V * k i  
J óze f P iłsu d sk ieg o  sp ec ja ln y  reportaż  im ie n in o w y  o b e jm u ją ce  p rz em ów ien ie  P. p rp m jera  Je 
d ize ie w ica a  1 mężów atanu, ilu stru jący  scen y  z życia  M arszałka od  cza sów  le g io n o w y c h  d o 
os ta lm eh  dni. —  Bocz. sean . w d n ie  puw sz. o  eod z.';5 , 7 i 9- 10, w  n ie d d e le  i św ię la  o g. --S p o - '.

W  so b o tę  d n ia  17 bni o g od z . 3 pop . IV n iedzielę, dn ia  1$ bin. o  g od z in ie  10 i 1‘J p i z c łp o ł

Porali tilmcwc: Sekrel Kobiety
L A L R E L  (F lip F i OI-H .-.B  H A R D Y  (F lap).

n ilM n ie rn i 3a lawie ©sKaflonuct*
IBBBU WBSna
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ppmm «  wewBwwKarwBanOT u n *  biw»«ui i — ai rm ■!» naw nu mu
k u u SEYLl TA Ma  W ALLSTRFFT

I ‘  '
Opinja Ameryki została niedawno pointor-|0 wiele tu •wy-.tamającą —  wartość zaofiaio- 

mowana przez kola miarodajne, że prezu Roose wanycli do sprzedaży papierów przekraczałaś 
\elt przygotowuje szereg nowych posunięć. Nic miljardy dolarów-.
sprecyzowano wówczas na- czerń ono polegać J Drugi oskarżony —  A. Medon, osiennl/.ie 
bęuą, wiadomem było jednak, AMłpó ołowaeb sięciołetni starzec, reprezentuj-' aa ławic oskar 
prezydenta. RooscvcTta. wkrótce następują, czy- żonych zawrotną sumę 8 miliardów dolarów.
n y .

Proaramy itacyi radiowych
Sobota, 17 marca 1234

Kraków, ;304.3 m.) G.; 7.00 Audycja poran­
na z Warsz.; 11-35 Program na dz. bież.; i 1.40 
Przegląd prasy; 11.50 Wiadom. bieżące; 11.57 
Sygnał czasu, hejnał; 12.03 Transmisje z fVar- 
szatry; 13.25 Transmisje z Warsz.; 13.55 Kro^ 
nikj. harcerska; 16.00 Aurlvpja dla chorych za 
Lwowa; .16.10 Francuski z łYarsz.; 16.55 Trans­
misja- zMYilna: .17.50 „Ma czasie1’ ; 18.00 Trans- 
misję z Warsz.: 10.00 Program na- dz. oa-st-.; 
19.05 t,Co siyclmć w swiccic?,;; J0.20 Rozułai- 
t.oścu: 19.25 Transmisja z arsz.; 19.4:?1 M iado- 
mości sport, bdtalne; 19.17 Transmisję,-iz.rjya,r- 
szawy; 22.00- Muzyka tan. z piyt; 22.15 Trans­
misje z Warsz.; 23.03 Transmisja z Wilna- „K u­
kułka wileńska” .

Lwów, (377.4 ni.) G.; 15.35, Chwilka Ligi 
Morskiej i kolonjalnej; 16.00 \udyeja dla cho­
rych w npr. k& kap. Ar Rękasa; 17.50 Kącik 
Polskiego Tow. Krajozn-: 19.03 „Rozmowa z 
młodszymi i starszymi-'.

Warszawa. (1415 m.) G.: 7.P0 Sygnał cza.su 
i pieśń ..Kiedy ranne wstaja zorze-'; 7.05 Grm- 
nasfyka; 7'2‘5 Muzyka poranna -płyty); 7.35 
Dziennik poranuy; 7.40 D. c. muzyki z płyt? 
7.55 Chwilka gospodarstwa doni.; 8.00 Program 
na dz, bież.; 1140 Przegląd Prasy; 11.30, Re­
pertuar teatrów; 11.57 Sygnał. czasu, hejnał:
12.03 Koncert: 12210 Wiad. meteórol.; 12.36 
D. c. koncertu ork. jazzowej, 12.55 Dziennik 
poludn.; 15.25 Wiad. o eksporcie polak.: T5 30 
Wia.d. gospod.; 15.40 „Skrzyn.ka strzelecka-’ ;
15.5.3 „Chwilka lotnicza i przeciwgazowa” : g.
16.00 And, dla eh.orych; 16.40 Lrkcjjujrz. fran­
cuskiego; 10.55 ..Z piosenką p.z-z 1’aryŹ‘ j -■ 
17.50 Przegląd roln. prasy kraj i zagr. z V.'i!na;
15.00 Reportaż; 18.20 Trio fortep..; 19.00 FiC- 
gram na dz. nast.; 19.U5 Rozmaitości; 19.25 Re­
cytację poezy.j: 19.40 Wiad. sport.: 19.47 Dzien­
nik wriecz.; 2(1,00 ...Mą ś!i wybrane-:; 20.02 „A u­
dycja, sport.1' - 20.30 Recital śpiewaczy- 21.00 
..Skrzynka pocfzt. techn.1’ ; 21.2(1 Koncm; Cb.o- 
jiinowski; 22.00 Oilczyt ze Lwowa; 2245 Muzy­
ka tan. 2:j.OO Wiad. niotcorol. i kom. policyjny;

j 28.00 „Kukułka wileńska A
Katowice, (395.3 tn.) G-: 16.55 Skrzynka

pocztowa dla dzieci; 19.10 Trudne m iijsńj w 
elementairzu racliunkowynr’.

L ic w io *  p r e z e s  Związków 
własności zieniskiei : T e o d o r  M ó j t o w i c z .  I r 
Iły b os kip dyrektor Centralnej Kasy Spółdziel­
czej; S te fa n  Z i o h r o w s k i .  sp e c ja li-s la  od -p t a w  
i groduictwa i sadownictwa: Pr. K u /io l .  spół­
dzielca; Józef R o g o ż , małorolną-

Nominacja radców przez ministra rolni­
ctwa, objęła reprezenlantow tącli gul o z i r,r°- 
dukcji rolniczej, które niedostatecznie zosta 
ty u w z g lę d n io n e  w w y b o r a c h  d o  R a d y  Iz b y  
R o ln i c z e j .

W  liczbie radców- , wyborów i nominacji 
znaczną przewagę mają przedstawiciele drob 
Tiej z. Jasności rolnej, co odpowiada struktu­
rze rolnej województwa krakowskiego.

Rzeczywiście nastąpiło nowe, silne ttde-; Najbogatszy człowiek Ameryki i jeden z liaj- 
rzenie w stronę finansjery amerykańskiej, re- r bogatszych na świccie. Karjcrę swą życiową bu- 
prozentowanej przez W allstrecT — nowojórsk-i owal na Stali. Pozutem ryęgicl, nafta, KoicjA, 
giełdę. .Juz w swoim czasie wywołało sensacje aluminium i drzewo — były terenami jego dzia 
powołanie przed komisję śledczą rekina finan- ialritfSci Nic zaniedbywał też operacyj finan­
sów J. P. Morgana, który na lawie oskarżo sowyeh. w których praktykował n ojca. Nabył 
nych musiał tlómaczyć się dlaczego przez sze-! olbrzymie tereny w Kaliiornji, w chwili kup- 
re*r lat (choć zgodnie z formabiemi przepisa- ] «a —  prawie bezwartościowe, obecnie zaś da

jące egzystencję dziesiątkom tysięcy ludzi. Wy 
bitna rolę odgrywał też w życiu politycznem 
tkiner.yki jako sekretarz skarbu za Hardinga i

P ie r w s z y  kw is *f w io s e n n y .

rylmckich drobnej nje pjac;ą podatków. Po Morganie, inm 
przedstawiciele wielkiego kapitału zasiada11 na 
lawie oskarżonych i mutdeli wydobjTfać na
światło dzienne najskrytsze, tajemnice swych | Looiidgea udaje się do Europy w okresie reko
interesów. Przyszły potem przepisy o giełdach,
ograniczające rygorystycznie ich swobodę dzia 
lania, ostatnio zaś po-stawiono przed tfądwg 
dwu czołowych niiljouerćw amc-rykańskich A. 
Mellona i T Lamonta pod zarzutem składania 
fałszywych zeznań podatkowych. Gdyby nic 
więcej w ciągu nb. roku w Ameryce nie zaszło; 
to ten ostatni fakt świadczyłby .-am wąnnownle 
o niezwykłej odwadze i bezwzględności nowego 
prezydenta, który swemi energiczncmi posunie 
ciami treyma cały kraj od roku w napięciu i 
daje całemu światu niecodzienne widowisko.

. „ Tomasz Lamont zajmuje jeduo z pierwszych
Znaczna Obniżka taryf. lofn. miejsc na amerykańskim rjmku finansowym. .0 -

r. _ , , . . .  -radzenie go na lawie oskarżonjreh jest też wy-r‘ 1 L. „ T .o r -. pragnac udostępnić k orzy -1- ,  .. - , .  -7, 2. , 4  : . . . .  ■ darzeniem <Ua Ameryki asuyacYirwtn, Zawrotna
Slaiuę z komufukacli lotmozri akiiaiszarkicm , . ‘ .  7  • i •. . . .  /  •' - , . ka-rjere ;wa rozpoczął Lamont jako dzienm-sfecem nulibcznosci, z dniem 1 marca wydatnie . - - ; n .. , - , .  „  karz-reiiorter ..New 5 ork mbtfne*. Po krótkiejohnizcl- cen '- przejazdów samolotowych. 11 po 1 ; , , ,  *
równaniu k ro k ie m  ubiegivm obniżta rKccna l}rak^ '  w f , v"  h' ^ lch Ao* ? '  ^
przedstawia sic jak następuję: WaW i w » - K »  ^  -  U' V "? Ą» . tłrm> , Pl^ ‘ ” 'int Mor- an' 
towico 30 , Warszawa—Kraków 35 zt; \\'ar-p'dz.ie uzyskał s ta n o w iło  dyrcKtoia ogrom- 
niw a -L w ów  45 zł; Wamz-wa— W iln o '40 zł: przed-iebiorstw przemysłowych, jak: Gua-

Wn-szawa —Py/.nau 30 w- Warszawa— GdaiWk r:,,ltł Company. 1 - 3 .  Stewl Corporation,
Gdynia 40 zk Warszawa— Wiedeń 95 zl. Dolo- ^ortłiarlf Pacific. Railway i setki innych. Bar- 
bnie przedstawia się obniżka cen biletów rów- , f1zr> s-cisle stosunki la.CząMy go z pańsiwem, w 
nież i na innych linjacli. -inreniu którego występował na wielu konferen-

W związku z obniżeniem cen biletów P. L. > j ach międzynarodowych. Uczestniczył w roko-
h. „LDT’- 'zmieniły system obliczania zniżek jwaniacli u- sprawie planu I)ave?a, planu Youn-
dla. urzędników państwowycii. oficerów, człon d- Jakc starzec bd-letni mireial dziś ża­
ków IlORP Jt-d. obniżając jcdnocze.śnm proeen*, n »  lawio oskarżonych  ̂ Jeszcze przer 3-citt 
udzielanych zniżek z 50 pro-e. (urzędnicy pań- jlaty bra1 udział w wielkiej akcj: ratunkowej,

mającej powstrzymać nadciągającą katastrofo 
gospodarczą. W październiku 1929 roku sr-anąi 
na czele grupy bankierów, którzy dla zapobie­
żenia krachowi giełdowemu złożyli doraźnie 40 
mii.joiiów dolarów na koszta interwencji. 210 
miljonów znalazło się wówczas do dyspozycji 
syndykatu bankowego, ale suma ta okazała $S

s-wowi itp.l nâ  30 proc., z 20 (członkowie L. 
O. P. P.) na 10 p r o c . Obniżka wysokości ęrzy 
znawanych zniżek jest jednak tyłka f-oźorna i 
zaintereso-wanc osobą będą obecnie znacznfej 
mniej płaciły za bilety niż to miało miejsce do 
tyehcz m

wań reparacąąjnyeh, biorąc w nich c-zynny u- 
dzial. Zajmuje następnie stanowrisko ambasado 
ra Stanów w Londynie, wprawdzie krotko, b o 1 
przez jeden zaledwie rok, ale bez zarzutu i 
z pełnią godności, prawie z elegancją.

Ostatnie lata przązniosły mu szereg niepo­
wodzeń; krach bankowy, zanik produkcji stal >- 
wąj i aluminjowej, trzęsienie iriafni w Kalifor. 
nji —  zniszczyły jęg-o majątek. Majdotkliwszem 
jednak przejściem dla- niego będzie niewątpliwie 
moment obecny, gdy na polecenie Roosevelta 
będzie mus ał wyjaśnić wszystkie szczegóły 
swych cranzakcyj i interesów.

Roosevelt podjął jak widać bezwzględną 
walkę z finansjerą, amerykańska..

C *l*m  ir « |n ltw a « ia  a a k ła d *  

pr siBłj •  ja k  aajrraknejazc- wra- 

^ alaw aala y»r« i am ^raty.

Złóż składką aa
Arcybiskupi komitet Ratunkowy.

0d cforku dnia 13 b m w kinoteatrze „SZTIJKA“
Film  o gignntycznym  rozmachu i zdumiewającej w ystaw ie !!!

Prij* afne życic nenruha VIII
J « k ń a w ił się , szala ł i k o ch a ł *r<aclca A ngiji. —  Z a b łw y  d w o ru  m om arszego, p rz e p y c h  i  *g io lk  
b a lów  p rz y ję ć  i w o js k o w y c h . PJ radK —  1 «* cy n u ją e y  zeepót n a jśw ie tn ie jszy ch  gw ia zd  ekranu .

słynny rea li-2  ś S t e  Charles uafjMu, Robert Oonat, i Elsa Lanrhester
zator c z o ło w y c h  a rcy d z ie ł. A L E K SA N D E R  K O R D A .

U w a g a : Dla P. U r o d n i  ów : W o isk ow y eh , A k a d e m ik ó w  t S tu d en tów  za o h a z a n ie a  le j i -
tym acji zniżki z TH m ie jtc  na I m ie jsca  z TI m ie je c  n a  fote le .

 ̂ylko pięć dni —  Po cenach oopularnych od 50  gr, —  Tylko 5 ani.
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dzisiejszym około godziny 3 nad ranom prof. 
Uniw. Warsz., dziekan Wydz. Humamstyez- 
nego p. M. Handelsman napadnięty został bru 
tainie na teramie uniwersyteckim przez grupę 
okolc 10 ludzi. Profesor Handelsman uczestni­
czy? jako kurator w  zebraniu Kola Historyków 
które Ar godzinach wieczornych odbywało się 
w  głównym gmachu uniwersyteckim. Zebra­
nie przeciągnęło się do późnej godziny nocnej, 
poczerni prof. Handclsmau zatrzyma! się jesz­
cze av gmachu uniwersyteckim i dopiero ok. 
3 nad ranem opuśeil budynek, udając się sa

 jut m
-3f=lw  i Adolfowi Nowaczufishiema.

ARTYKUŁ' ,,KRW AW A PRASA I W IEPRZE" PRZEDMIOTEM ROZPRAW Y SĄDOWEJ.

We czwartek toczyła się przed sądem okrc- sprawy nic nowego. Po przerwie, lią wniosek 
gowym w Krakowie rozprawa z oskarżenia w y adw. Rappapórta przesłuchano zawezwanego 
dawców ..I. K. C.’* pp.: Marjana Dąbrowskie- na rozpraAcę red. Stworę. Oświadcza on. żc spra 
go, Stanisława Noe! a. i Miecz. Dobiji przechyko wa sięga bardzo dalekich czasów. Kiedy istota.- 
red, A. Nowaczyńskieniu i red odpow. ..Ga- ła jeszcze komUja cennikowa i kiedy raz przy- 
zety Warszawskiej" p. Edwardowi Bieleckie- szedł, do magistratu na posiedzenie, tej kom.* 
m u ,'z powodu artykułu t. ,,Krwawa prasa i sji, rzeźnicy i masarze pobili go za rzekome
wieprze” , który to artykuł pojawił sio przed napaści, jakkolwiek nie on był autorem tych ,n,diuo do domu. Kiedy pref. Handelsman zna 

■ dwoma laty w ,.Gazecie Warszawskiej" i jak artykułów, tylko red. Lekszycki. Po tein zsj- 
wiadomo został następni przedrukowany w pra ściu przyszedł do red. Stwory jego. krewny, 
sio krakowskiej. W  artykule tym zarzucił No ś. p. Tomasz Knobel, przepraszał go., w imieniu 
w a czy liski „Kur,jerowi" pobieranie od cechu c/.l noków cechu za ten napad, zapewniając go, 
rzeźniczo-masarskłego w Krakowie rocznej sub iż otrzyma pełną satysfakcję. Knobel polecił 
wencji w kwocie 12 tysięcy złotych, jako świadkowi opiekowanie sio swoim synem, w y 
„Schweiggeld“ . [nagradzając mu to. Po śmierci Proclinwskiogo

Rozprawie przewodni;:zvł sso. dr. Sołecki.!ogłosił sity dc-świadka Skarlicki i wyp,tacą? mu 
wetowali: dr. Stuhr i dr. ftoMorff. Oskarżonych: | "as% )pie gotówkę, lecz świadek nie wiedział,
NowaczAuiskiego, autora artykułu i red. Bielec- A e t® jest za jakieś milczenie.
•kiego red. odpow. „Gazety Warszawskiej1’  za- [ Od Knobla otrzymyw-ał przez szereg.lat pn 
stępował adwokat dr. Kuśnierz. Imieniem „K u —50— 100 zł. aż do-jego  śmierci, a następnie od 
rjera“  występował adw. dr. Rąppaport. Na Sknrliekiego określoną, jirż sumę, w kopercie, 
wstępie rozprawy odczyt ano zeznania, złożone j w kwocie 200 zł. miesięcznie. ..Szukano mnie — 
pod przysięgą w sądzie grodzkim av Poznaniu f mówił —  powoływano się na to, że to. jest wola 
przez p. Kapalczyńskiego, kencralncgo sekre- nieboszczyka Knobla"; Referentami w „Ilusuo- 
ta.rza Związku ceciiów rzeźniczych w Poznaniu.; wanyin Kurjerze Codziennym1’ dla s|iraw ceclr.i 
który bywał często na posiedzeniach cechu rze !rzeźniczo-wędliniarskiego by]i oprócz świa-lika 
żników krakowskich av celach organizacyjno-, Lekszycki Antoni i  Mróz Stanisław, a świadek 
zawodowych. Zeznał on, ze w październiku nie miał na nich żadnego wpływu.
1928 roku słyszał na wojew. zjeździe rzeźniczo J \y czasie konfrontacji świadek Skarlicki 
masarskim w Krakowie, jak p. Różycki, óayczc- przyznaje, ‘żb Stwora nie chciał przyjmować od 
sny starszy cechu oświadczył, iż może sobie niego tych pieniędzy i dopiero na skutek usii- 
pozwalać na opłacanie prasy lokalnej, gdyż nych próśb zgodził się je przyjąć, 
cech ma na to fundusze. Zainterpelowaay maj p 0 0(j.rzueeniu wniosków obrony o po wola- 
(zjeździć p* Różycki oświadczył również,, że  ̂n*c dodatkowych świadków, trybunał ogłosił 
prasa krakowska, a m. in. „I. K. C. * o trzy nul- j •sT.-y.Tok. na pocłstinrie którego uwoinił od winy 
je  pewne sumy za ustosunkowanie się przychyl j kary Edw_ Bieleckiego jako redaktora odpow. 
ne w sprawie cenników rzeźnickich i na te cele ^ (jazefy Warszawskiej *, przysądzając , mu od 
wydaje cech 15.000 zł. rocznie. [wydawnictwa „I. K. C.’* koszta procesu, zasą-

Zkoloi przystąpiono do przesłuchania świad dzif natomiast autora artykułu p. Ncwaczyń 
ków, między którymi było A\rielu ezłonkÓAY by skiego na 6  miesięcy aresztu, która to kara żo-

Uniw. Warsz. zamknięty. Pobicie prof, Hanrielsmana
Warszawa, 15 maren. (Teł. w ł.) W  d n iu ; kłady i ćw iczenia na Uniw. Wars

lego i obecnego zarzudu cechu.
Św. Salawa stwderdza, że w latach 1927 i 

1928 pojawiały się w prasie krakowskiej arty­
kuły ad&kująee cccii rzcźnikćw z powodu wy­
sokich, pobieranych cen. ŚAviadek AAWiniema 
także „Ilustr. Kurjer Codz.*. W obec tego na 
posiedzeniu zarządu cechu „uchwalono sprosto­
wać te rzeczy i wypłacać prasie od 800 .do 
1.000 zł. Miesięcznic*’ .

Świadek Teodor Kopczyński stwierdza, że

stała mu. darowaną na podstawie ampestji /

CIĄGNIENIE LOTERJf.

Warszawa 15 marca (Teł. wł.). Podczas 
dzisiejszego ciągnienia Państwowej I.oterji 
K lasowej padły następujące wygrane: 20.000 
złotycłi na nr. 111891, po 10.000 zł. na m y : 
29296, 135989, po 5.000 zł. na nr. 6940, po

już w 1924 roku były ataki ua masarzy i cech i zł. 2.000 na nry: 23071, 130907, 132147. po 
postanowił prasę opłacać, by dala spokój rze-j 1.000 zł. na nry: 197, -1086. 4675, 6619, 40526,
źniikom i malarzom w szczególności, jeżeli cho 
dzi o cenniki. Na ten cel przeznaczono kwotę 
12— 15.000 zł. rocznie. W ypłacał skarbnik R ó­
życki. W  cechu też mówiono „pieniądze po­
magają, teraz mamy spokój". W edług oświad­
czenia Różyckiego —  nlówi świadek —  w po­
dobny sposób załatwiane są sprawy z prasą w 
Poznaniu i Warszawie.

■Sekretarz cechu dr. .Matus zeznaje, że cdi 
łat 10-ciu ma wgląd do ksiąg’ cechowych, któ­
re prowadził osobiście i że przez księgi te prze 
chodziły rachunki z wypłat dla „I. K. CJ* w 
granicach po 100 zł. za ogłoszenia, komunikaty 
i  t. p., że jednak nie przeprowadzał w księ-

62756, 122300, 125778, 132211, 164399, 167718 
9641, 103519.

G IEŁD A  W A R S Z A W S K  V.
Warszawa, 15 marca. (Tel. w l). Giełda de- 

AYizowa: 123.83, Gdańsk 172.88. Holaudja
357.75, Kopenhaga 121.00 Londyn 27.07 NoAvy 
.Jork 5.315. Paryż 34.95, Praga 22.04. Szwaj­
caria 171.47 Sztokholm 139.70. W łochy 45.58. 
Obroty średnie, tendencja niejednolita. Ban­
knoty dolarow e w obrotach pozagiełdowych 
5.2925, rubel złoty 4.695, dolar złoty 8.99. mar­
ka niemiecka 210.50, funt sziterlingów 27.04. 

Papiery procentow e: 3 proc. pożyczka hu­
fcach subwencyj dla. „I. K. C.“ . Natomiast p r z y > w la n a : 42 irh 7 Pr°c- pożyczka stabilizacyj-

,,prasowy*zna.je, że istniał fundusz 
dysponował Różycki.

Swiadok-tMatyja pod przysięgą zeznał, że 
z funduszu prasowego pobierał pieniądze red. 
Stanisław Stwora, jako współpracownik „I- K. 
C.“ . Z początku pieniądze te wypłacał ś. p. 
Knobel, a następnie Józef Skarlicki. skarbnik 
cechu, zdaje się w  tym celu. aby „I. K. C.’* 
przestał zamieszczać napastliwe artykuły pod 
adiesem cechu.

B. cechmistrz Różycki, zeznając jako świa­
dek, przedstawia sprawę następująco: Od 1924 

roku pojawiały się napastliwe artykuły na 
cech rzeźniczy. Utworzono więc dla powstrzy­
mania tych ataków fundusz początkowo 16, a 
w następnych latach po 12 tysięcy złotych, 
którym to funduszem osobiście dysponowałem. 
Świadek stwierdza, że żadnej redakcji nie w y  
płacal subwencyj. Zainterpelowany, o jaką za­
tem prasę chodziło w  ZAvią.zku z funduszem, o- 
świadczył świadek, że miał na myśli m .in- 
„Czas‘*, „Naprzód*’ i „N owy Dziennik" z wy­
łączeniem „1. K. C.’*.

Inaczej natomiast brzmiały zeznania na­
stępnych świadków, t. j. W. Małyji i Skaruc- 
kiego.

Świadek Skarlicki (składa zeznania pod 
przysięgą), wypłacał jako skarbnik przez prz.e 
szlo półtora roku red. Stworze co miesiąc po 
200 złotych. Po śmierci ś. p. Knobia polecił mu 
tę kwotę wypłacać ś. p. Prochowski,

ZEZNANIA RED. STWORY.

Zeznania innych świadków nie wniosły do

ktćrwu oa 57.63. 4 proc. pożyczka inwestycyjna 108.75
4 proc. prennjowa pożyczka dolarowa 52.50,
5 proc. pożyczka kouiwersyjna 59.75. 6 proc. 
pożyczka dolarowa 70.25, .listy zastawne j ob ­
ligacje banków państwowych bez zmiany

A kcje : Bank Polski: 77.75. Lilpop 11.90. 
Ostrowiec 23.25. Starachowice 10.75. tenden­
cja dlai pożyczek państwowych i listów zastaw­
nych niejednolita, dla ukryj przeważnie m oc­
niejsza. W  obrotach prywatnych 8 proc. pań­
stwowa pożyczka dillonowska dolarowa -82.00. 

 o c --------

STRAJK DR U K AR ZY W MADRYCIE 
ZAKOŃCZONY.

Madryt. 15 marca. Strajk drukarzy został 
dziś zakończony. Kortezy zatwierdziły dziś 
kredyt dodatkowy av ava sokości 10 milionów 
pesetów na wzmocnienie policji i gwardii cy­
wilnej,

lazł sio na. dziedzińcu uniwersyteckim 
otoczyła go grupa napastników.

Prof. llandelstnanow! zadano kilka w o s ó a y  
av głoAAp i zrzucono k a p e lu sz . Napadnięty 
schwytał jednego z napastnikÓAY. Nastąpiło 
szamotanie, w c z a s ie  którego sch w y ta n y  aaąt- 
w a ł się a

profesor upadł na brak.
W tej właśnie chwil i pojawił się na dziedziń­
cu jeden z w olnych, obudzony nocną, wrzattą. 
Na AAndok Avoźnego napastnicy rzucili się do 
ucieczki. Idefując śio aa stronę ogrodÓAY uni­
wersyteckich. Za sąsiadującym z terenem u ni 
wersytocknn budynkiem napastnicy rozbili 
parkan i przedostali się na t/.w. ślimak przy 
ul. KaroAA'ej. Tymczasem woźny uiuwereyiec- 
ki zajął się prof. TTandelsmanem i -odprOA\a- 
dzil go do tnksówkj. którą prof. Iłtndelsm an 
udał sio do dontn. W godzinach przedpolnd- 
niowych przebieg całego zajścia stal się wia­
domy młodzieży uiuaa ersytoekiej, W południe 
zebrał się na pąd.zAAyrzajne posiedzenie Senat 
uniwersytecki, bv rozpal rzyć sprawę napadu 
i naradzić sio nad zarządzeniami, jakie mają 
być przedsięwzięte, by  profesorom  wszechni­
cy zapcArnić bezp ieczeństA t o na te re n ie  u n i-| p ro f. I la n d clsm a n ow i. c o  zebrani przyjęli 
aa e rsy te ck im .

W iadom ość o imfiaclzie na profesora H.
•AyyAyoiafn w ielkie wrażenie aa- Ministerstwie 
Oświaty. Min. Jędrzejewiez polecił przedsta- 
AYkeseobie szczegółow a sprawoEdanię z prze­
biegu nocnego zajścia.
g  tyiMiło. godz. 2; popołudniu ogłoszone zosta 

ló fiiozporzarizonio rektora, znAYiószaiaee a vt.
’ ■'...................  i ,  1  ^

t., Uniwersy­
tet został natychmiast zamknięty. Popołudniu
wykłady i ĆAAiczenia już się n ie  odbyły. Za­
rządzenie rektora zostało wydane po posie­
dzeniu t. 7.av małego Senatu, to jest komisji 
dziekanów. Senat akademicki w  pełnym skła­
dzie zoslal z.AYolany na 16 lun. ZaAAieszonie 
wykładów i ćwiczeń na Uniw. Warsz jest na- 
stępsiwem napadu na prof. Handelsmana.

W kolach młodzieży mówią o zebraniu, 
które poprzedziło napad na prof. IJandelsma- 
na co następuje: W środę wieczorem odbyło 
się bardzo liczne i burzliwe

zebranie Kola Historyków,
W dyskusji nad sprawozdaniom przedstawi­
ciel. Legionu Młodych \Awp o wiedział się prze­
ciw ko absolutorjum, które jednak więks/.ość 
uehwałiła.

Zarząd opracował projekt nowego statutu 
który został zatwierdzony przez Senat, ale sta­
tutu tego nie przyjęło walne zebranie. Na Aval 
nem zebraniu ArproAvadzono poprawkę zaAvie- 
rającą przepis o nieprzyjmowatjwi Zydówn 
W niosek ten wyw ołaj zastrzeenia prof. llan- 
delsmana a ł.eg.jon Młodych zażąd a ł glnsoAAa- 
nia imiennego,

Uchwalono głosować tajnie. Wniosek uzy­
skał w ięk szość , ale nie uzyskał Acyitiakanycu 
2/8. W obec tego zgłoszono wniosek . ażeby za­
rząd nie przyjmował żydu\A- na członków. Do 
głosowania nad tym AA-nioskiem prof. Ham'el»- 
niasi nie dopuścił. Wtedy zgłoszono AYiiiosek, a- 
żeby zarząd Arsjióldziałał z innemi stoArarzy- 
szeniami akadcmickiemi, protestująccmi przc- 
ciAA“k o  zniesieniu pargrafu aryjskiego a\- star u- 
cie Bratniej Pomocy.
-. Do glosow-ania nad fyin wuioskiem prof, 
Handelsman rÓAAnież nie dopuści). Na zauikuię* 
cic zebrania wpłynął wniosek podziękOAwniia

tupa­
niem i okrzykami. W tym stanie zebranie zo­
stało zamknięte. Gdy zgromadzeni opuszczali 
zebranie, zastali bramo Uniwersytetu zamknię­
tą a przed bramą. prof. ITandelsmana, który o- 
'świadczył, żc czterech panów przewróciło go 
i pobiło. 'Dziś po południu urof. Handelsman 
złożył godność dziekana.

Koniec prac Sejmu i Senatu.
" a u

!-Warszawa, 15. 3. (Tolcf. wł.); Zamierzona 
ziniana rządu AS-ywołnUi powódź iwgłosek. Obe 
cne mó-wią, że kierowmictw-o rządu miałoby 
przypaść p. BeckQAvi lub .p. Pierackiemu. Jako 
przyszły minister skarbu wymioniany jest pułk. 
Koc. —  Rozstrzygnięcie zaś kAA-estji now-ego 
rządu ma. nastąpić na konferencji w Belwede­
rze. Mówią, że w ciągu dnia dzisiejszego od 
była się juz taka konferencja.

Kwest.ja, .dokąd wyjedzje marsz. Pilsudiski, 
jest rÓAvniei tematem rozmó-w i pogłosek. Po­
dobno marsz. Piłsudski miałby Ayyjechae do 
Rumunji do Targowiszte, gd z ie  już b y ł raz saac 
go czasu.

WarszaAA-a, 15. 3. (Tełef. wł.). W  dniu dzi­
s ie jszym  za k o ń czy ła  się fa k ty cz n ie  sesja  parta 
m entarna. Zakończeniem jej było posiedzenie 
Senatu, którego porządek dzienny był bardzo 
obfity, bo obejmował 23 punkty.

Zrana odbyło eię zebranie senackiego Klu­
ba B. B „ na którom różni senatoro-wie wykazy 
wali b łę d y  różn y ch  projektÓAY, które miały być 
rozpatrywane dziś na posiedzeniu plenarnem

Senatu i z a m ie r z a l i  w y su n ą ć  popraAAki. OŚAA'iad 
czono im jednak, że muszą uchwalić AASzystko
bez popraAA’ek , bo inaczej trzebaby zwoływać 
jeszcze jedno posiedzenie a sesja musi być już 
zam knięta .

Dłuższa dyskusja wywiązała się przy kwc- 
stji pełnomocnictw, które referował sen. Pe- 
rzymski, Son. Głąbiński za a tó cH  invnge. że pel- 
noniocnictAYa są dawane coraz szerzej. Władza 
ustawodaAYcza nie m oże rezygnować ze swych 
uprawnień i dlatego będzie glosoAA-al przeciAvko 
pełnomocnictwom. Sen. Wożnicki zwróci! uwa­
gę na to. że refent ustawy o pełnomocnictwach 
w Sejmie pos. Miedziński w dyskusji poArie 
dział, iż rząd z>vraca się o pelnomocnictAAa tyl­
ko do większości rządoAyej.

Sen. Kłuszyńska podkreśliła, żo o pełno­
mocnictwa zwrócono się już po raz czwarty, 
przyczem apetyty stale AA-zrastają i pełnomoc­
nictwa są coraz szersze. O ile nieszczęściem 
dsawnJfj PioJski było liberum veto, o tyle obec­
nie nieszczęściem jest Arszeehmoc Avtat1zv A\-y- 
konawczej.

Przywódca „Żelaznej Gwardji1 
aresztowany.

Bukareszt, 15 marca Poszukiwany przez 
policję od dłuższego czasu przywódca faszy­
stowskiej „Żelaznej gw ardji" Corneliu Zelea 
Codreauu zosta? dziś aresztowany w  chwili, 
gdy zajeołiał samochodem aa- towarzystwie 
peAAnego oficera przed sąd wojskowy. W ycho­
dzącego z auta Codreanu obstąpili łajni agen­
ci i odprowadzili do prezydjmn policji poli­
tycznej. Aresztowany oŚAAiadezył. że zamierzał 

nm się oddać aa ręce policji.

ZMIANA KONSULA W  KATOWICACH.

Berlin. 15 marca. Generalny konsul nie­
miecki w  KatoAvicaeh lir. Adeimann von Adel-

Kinoteatr
d ź w i ę k o w y

P a d  R o w y n  Zarządem  Katolickim .

S Ł O N  K O “  Ul. Lubicz 15.9 1

O d  9>go  m arca w y św ie t l i
arcydzieło filmowe realizacji G. d’Ammiizio, podług nieśmier­
telnego dzieła H en ryk a  S ien k iew icza . — Wspaniale sceny 
z panowania rzymskiego imperator# Nerona — Potar Rzymu 

Krwawe igrzyska w cyrku. — Okropne męki i prześladowanie chrześcijan. — W roli Nerona 
największego' tyrana i eiemiężyeiela IM IL JAN N IH 9I — Ponadto znakomite dodatki dźwię­

kowe i aktualności całego świata.

@110 YADiS

m i

mannsfolden przeniesiony zosla? m  stanowi­
sko po.sta do Brukseli. Generalnym konsulem 
niemieckim w  Katowicach miano-weny został 
radca legaeyjny Noeldeke,

PENSJONARKI POMAGAJĄ SANACJI.
Warszawa. 15 marca. (Tel. wl.). Obradu­

jący dziś senatorowie otrzymali niespodziewa­
nie sukurs av posiaci 20-kilku pensjonarek, 
Idóre zasiadły na gałerji i z wielkiem zacie- 
kawiepiiiiem .śledziły obrady a naAA-et... brały 
w nich czynny udział. Gdy p. marsz Ilaczkie_ 
wicz zapytał: kto z panóAY senatorów jest za.
projektom ustaAyy. a a  stali uirfylko scuaturo-
AAÓi' ^  łaAYacli BB.. ale rÓAvnież na gałerji 
AYSzystkie pensjonarki. PcAYlórzylo się to k il­
kakrotnie.

 :o0 o :----------

Przeszło 100 ofiar f,Tomotsuru“ .
Londyn, 15 marca. Wedle doniesień z Ttt- 

kjo, AYnętrze kontrtorpedOAYca „Tomotsuru’* zo 
stało dokładnie zbadane, jednakże nic tiatrafio 
no już ha ludzi żywych. Ogółem wydobyto 
zwłoki 56 marynarzy. Brak jeszcze 32 maryna­
rzy, którzy prawdopodobnie ponieśli śmierć w 
fałach morskich.

 :oGo:----------
Gdańsk, 15 marca. Naczelny dyrektor gdań 

skięj fabryki proszków ..Oet.kera" do pieczywa 
Schell został areszt-owany z powodu pogardli­
wego wyrażeni#, się o ruchu narodoAA'o-socjałi 
stycznym.
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Praca czy służba.
M oj Boże, tak ' I cieszę się z tego . chociaż umiem 

bardzo dobrze w y czy śc ić  m oje trzew iki, g d y  zajdzie 
potrzeba. Cóż jest w ięcej u pokarza jącego god n ość  ludz­
ką;, czy w y czy śc ić  trzewiki, czy je  u szyć? Szew c klęka 
przed swoim klientem, aby wzią.. je g o  miarę: b a l u z e  
się w  sm ole, w  tłuszczu, w czem idle. W szystko to jest. 
jeszcze  mniej przykre, mniej niew dzięczne, niż pisa­
nie książek.

G dy sobie sam czyszczę trzewiki, uważam zawsze. 
By nie poczernić sznurowadeł, lecz Lucyna n&t stara 
się o to. N ajm ądrzejszy z poetów  dobrze powiedział, 
że Jo  w sz zabiera człow iekow i potow e je g o  cnoty , -albo 
według- Platona, zabiera pnłny.-o jogo rozumu, każąc' 
mu -łuzyć Lucyna służy tyle. ile sama chce. ale pra­
cu je o wicie gorzej, ja k . jej-, się zdaje.

Jeden z m oich przyja-ciól w tych dniach poddał 
mi zabawną myśl. aby zażadać od naszych Służących 
św iadectw  zadowolenia Pokazyw alibyśm y je  z dumą 
.--hr/.ącynr n astrp im n. W  rzeczyw istości służące, dzisiaj 
trodzą się do służby p, Iko do domów- dobrze im zna­
nych.  które mogą się pochlubić dobrem i poleceniam i. 
I.ncyna godząc śic do mnie .nie. ukTywala tego. Autor 
..Podróży sentym entalnej” - wyrażał sw oje szczególne

w zględy tym  biednym  djabłom . k tórzy  się znaleźli 
w  kon ieczności, ofiarow ać swą, służbę takiemu biedne­
mu, jak on sam djabln. Obecnie państwo, których 
służba uważa za godnych , by  mi służyć, a raczej za 
godn ych , by  dla niej pracow ać, winni zdobyw ać przez 
nią solrn jak  najlepszą, opinją.

A żeby luozie byli zadowoleni, jedni z drugich, 
czyż to n ie"jest stan społeczny, najbardziej u p r a g n io ­
n y ? f.'powiadano mi, że jedna, z w ielkich pań naszych, 
oddalając kucharkę wręczyła je j św iadectw o. Ku 
charka dzwoniła do wielu iiram, które jej zam ykano 
przed nosem. Nareszcie zadała sobie trudu i przeczy­
tała św iadectw o. Bj ło knńkio. brzmiało:

..Poświadczam , że byłam przez snułem lat w służ­
bie u m ojej kucharki, p iń i X   która n igdy nie
miała powodu skarżyć się na m nie“ . Kucharka, którą 
tak dol»7.e obsługiw ano, zażądała jeszcze odszk odo­
wania.

ło  wszystk., d latego, że nic nic jest (.d- .trudnem. 
.jak' w odpow iedni sposób wyrazić sw oje zadowolenie. 
Napisałem doskonalej kobiecie, którą okoliczności- 
zm usiły do opuszczenia nas: ..Poświadczam , że była 
u nas jako służąca od tego  a tego dnia, pani ta a ta. 
i nie m ogę się dość nnch walić je j d o k o n a ły  eh usług-1. 
Podziękow ała  rni ; skludajac pomału kartkę, zrobiła 
kilka kroków  ku drzwiom, później óijfó.c.iki s ię  z miną 
zakłopotaną: ^  >■

—  Ale. proszę pana. d laczego pan powiedział, że 
Pan nie bv ł zanadto ze mnie zadow olony? "

—  N igdy w  życiu  —  zaw ołałem  —  żo tylEo zna­
czy, że jestem  z was tak bardzo zadow olony, że n igdy 
me m oglhym  tego w yrazić zanadto d o b r z e . . .  'Ale za 
czekajcie —  aby  wa-s u s p o k o ić . . .

I jednem  pociągnięciem  piorą zastąpiłem słow o, 
. za duźo“  przez ..d osyć“ . W idziałem dobrze po je j 
twarzy. że by ła  niespokojna. Ciągle się je j zdaw ało, 
że nie byłem z niej dosyć zadow olony. Skończyłem  na 
tern, od czego  powinienem  b y ł zacząć- i ośw iadczyłem  
poprostu. że byłem bardzo zadow olony z jej doskona­
łych usług.

W końcu po dokładnym  namyśle, to ja sam w y ­
chwalałem zasługi WKl dobrej kobiety. —  Jakiem  pra­
wem'?

Diabli chrześcijański m ógłby przynieść rozw iąza­
nie tego bolesnego problem u. Po z listu do Philem oua, 
k ióry  jest jak by  św iadectwem  dla służby i z X V II. 
rozdziału ewangelii Św. Łukasza, służba, dom ow a m o­
głaby się nauczyć, ja lciem i u.ę, ziici a mi powinna b y ć  

•pizajęta, gd\ zrobi to. co powinna.
■ ( -zyż w szystko nie jest służbą w społeczeństw ie

lndzkiem : służba kapłańska, służba publiczna^ służba, 
żołnierska? Zycie sumo jest służbą: wielcy starożytni 
tak to pojm ow ali, mówiąc:  m unr- liumamuu (służba 

-człow ieka) Lecz inni poucza lepiej <>d nas. My objaś­
nijmy tylko historje naszych czasów  kilkom a zabaw- 
nemi hi storyj kami . . .

t KONIEC.

Ifrięgernift Nr<’UMM
tfrahów ul. sw. Hnntt L. 13.

poleca nowości i różniifeti działów!
i i

Berkanówna K., O co c h o d z i ? .................................................................  1,50
Dryjski A., Zagadnienia seksualizm u dziecka i m łodzieży sztcolnej...

(B iologja —  psychologia  —  p e d a g o g ik a ) ...........................11.00
Giioińska H.. O b c h o d y  uroczystości i inne fragmenty z życia

szKolnego część 1............................................................................ 3.00
Hessen S. i Han* M., Pedagogika i szkolnictwo w Rosji Sow. . . 7 -40
Jędrzajowski St., Siedem set lat walki o P o m o r z e .........................  1.00
Kępińska M., Świadom e m a c ie r z y ń s t w o ...........................................  3.00
Łakomy L, Piśm iennictwo śląskie . . .  (Przed założeniem  Akademji

KraKOWskiej) . .  .....................  6.00
Łodzią J., Jozef Piłsudski . .  ..............................................  0.80
Marczyński A., U lubieniec S e n o r i t ......................................................... 3.00
Nowicki W., Buchaiterja kupiecka i r z e m ie ś ln ic z a ............................... ; 2.00
Opo, Gramatyka kieszonkow a francuska   2.20
Pombrama, K orporacja studentów Uuiwersytetu Poznańskiego . . 2.50
Posiew  dobrej p r a s y . . .  1909 —  1 9 -3 1 .....................*................................  0.50
P r z e sz ło ś ć ...  Rocznik Y -ty  1933 ................................................................  5.00
R oczniki h is to ry cz n e ... Rocznik IX-ty zeszyt f T - g i ....................  6.00
Rydel L , Ferenike i Pejsidoros  ..................................................  3.50
Skałkowski A M., Batory  ................................................................ 0.50
Ustrój i Organizacja szkolnictwa w P o l s c e ...................................   . 0.90
7awanzka M., Dżem y i konserw y z lCVo cukru . .  ....................... 1,00
Ziemnowiez M, Dr., Szkolnictwo w Stanach Zjednoczonych Am. P. . ti.60

Wusuika odwrotna.

P E N F J E  m iesięczną1
zapewniamy j

energ’cznympsobom
' In form acy j udziela

T -w o  B a n k o w e
ot S r s d n i ł

ulica Tdoowera h. 0. ;

W o i i k o w e ,  |
fed era cy jn e  — m u o d u iy , i 
czapki, o rd ery , m e d a le ! 
i *m in>aturv do t y c h ż e 1) 
poier-a  — 'h e n r  P -renner' 
K la g ó w , F lorjeńSkn j

liDe^pieczainiaSpołeczna w Kr akowi e
zawiadamia, 

że następujące biura Ubezpieczalni zostały 
z dniem  15 b . m. p rzo n le*lo n «:

■). na u l  Batortao Nr lt parter:
Naczelnik W ydziału świauczeń 
Sekcja świadczeń emerytalnymi i bez­
robotnych  pracow ników  um ysłow ych 
Sekcja świadczeń w ypadkow ych 
Sekcja świadczeń em erytalnych ro- 
robntników.
Telefon Nr. 174-11.

b). na ul. Szlak Nr. 40 II i III piętro.
Naczelnik W yd zia łi finansow ego
Referat inkasa (gotów ka-w eksle)'
Referat saldo-conti
Referat egzekucyjny
Telefon Nr. 147-52, 113-88,. 179-29

Przepuklinowe Pasy
O p a s k i  t Srzuszne

Suspenzorja, prostotrzym acze

Aparaty o r t o p e d y c z n e
protezy ręczne i nożne, szczudła kule itp 

W ykonuje we własnej pracow ni

Narzędzia Lekarskie
oraz

W kldCłojaicy 20.000 -  
40.000 Zł. o tK t ma 

a iiestk an ie  k o m fo r to w a  —
7. og ród k iem , p o ló w ę  rs- 
.Unosę: z d o  c  h o  ri e ni
8 .ą C d 2 l.  ty lA a k o w ic  oraz 
udzia ł w  dor-hpdow em  — 
p rz ed sięb iorstw ie?  Zatosz. 
port COknzja 1“ d o  A d m i­

n istracji G łosu  N arodu,

witraże \ mmmm. w
om zt. 25 — mth kwamraSowsj

n a j ł a d n i e j  i n a j l e p i e j  wykona znany od 1902 r.

k r a k o w s k i  zw iiw  W tim im  i  o s z k l ą

S. C. ŻE-LENSKI
H raK^w , a ic ia  KrasińsM em o 23- le i.  i&shO

((Son? własny) 
przuimulc również reparacje l oónowir-

F ach ow a o b s łu g ? .  F a ch o a n  o b s łu g Ł ,
K osztorysy i p orada  bezp ła tn ie . DoSrUiwwt r ó w n ie j ram y lub szyny żelazne

1 5  i l o l y i h  m e d a li  w  3 1  la ł  p racy .

ir-p i. zfo ń zs& m & c  fi t a m  m ru
ą v .; w ' t y ,

ł t ż o i r o b i n t o c  t>ir  saci & g,tasz€Eż$Ę Z  s i t

n>„Slotw 'Warojf*

uskutecznia: naprawy,ostrzenie i niklowanie i
i

L .  K n a p i A s k i  K r a k ó w ]
ul. Mlkolajsio7.Tel.105'Q5 i
oa| skfzgtfła sv?gś lisie* j 

Kerzysia? z pdtne imntczei

I S T N I E J E  m m m  I C O  H I
Odznaczona 2 o -tu  prsm jam ę 2 rmi nagrodami państw ow eiri, ICLma złotym i m saalam i 

C i r a n i l  P  r  i  x  R z y m  1 9 2 0
Z lo ty  m edal G niezno 1925, Z lo ty  m edal R zym  1 9 2 0 ,fV "

Z toty  m ed a l M inislerstw a Przem ystu i H aodiu , (.zęstoch on -a  IG2G 

Z łoty  m edal W iln o  1928, rio.ty m edal P. W K. Poznań 1929, z ło iy  m edal W iln o 1939.

Odlewnia dzwonów

M A R Y L A

Schwabep
w  B i a ł e j  k .  B i e l s k a

P oleoa  d z w o n y  d ow o ln y ch  
\vięflio#ci i o w s /e llń c li ż y e io -  
n ych  ton aeh , o  n ie d o śc ig m o n e i 
ja k o ś c i ip i tu . o z y s lo ś c i g łosu  
ilT.wonóyy p osp d y n czy ch  i ? e sp o - 
ió w  k ilk u d z w o n o y  yeta

D ostra ja  n ow e d iw c n y  p od  
g w aran cja  or.ystej hn rm on ji do 
ju t  is tn ie ją cych .

P r7elew a p ęk n ię te  d z w o n y ,  
p rzem on tu w u je  siarę  s y s t e m y  
d zw o n ie n ia  na n ow e .

W y k o n u j e  k om p letn e  kon ­
s tru k c je  Zelazbe z a s tę p u ją ce  c a ł ­
k o w ic ie  d z w o n n i c e  lub k on ­
s tru k cje  d rew n ia n e  w  w ie -y .

Dostarcza naoed elekiryczn) ao dzwonów każdego ciężaru! 
C e n y  n a j n i i s i e !  O ł w g o t c r m i i i o w e  s p ł a t y !

Za dział ogłoszeń Redakcja nie bierze odpowiedzialności.

O g łoszen ia  z w y k łe  za w iersz m ilim etrow y  20 yr.
N adesłan e ,  ,  60 s*
K om nn ik aty  p o k ru siee  ,  €0 ,

na t-saei ,  . . 70 „ CENY OGŁOSZEŃ 10Drobne za wyraz
Układ tahelaryczny o 60% drożej. 
Ogtosrerua zamiejscowe o 30% drożej.

1 Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 proc

Zł.

W jdaire* u  xGłoa N »rodi‘‘ Skę s o fr  odp/jW. K iiole-ksa Asdaktor odpowipdŁ IJs Józef W^rchalowaia Druka-ni* ^Glom Nerotiu-- pcid »w*, K. i j j lu ,


